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Mecz z Maltą 
został przerwany 

przy stanie
2:0 dla Polski

(PAP) Gdy o godzinie 14.30 
na stadionie Gzira w La Va- 
letta rozpoczynał się . mecz 
Malta — Polska nikt nie mógł 
przypuszczać jaki będzie jego 
finał. W 77 min. arbiter głów 
ny Jugosłowianin Dusan Mak 
simovic przerwał spotkanie
na skutek 
chowania 
momencie 
2:0 (0:0).

skandalicznego za- 
widowni. W tym 
Polacy prowadzili 
Ten wynik został

zapisany w sędziowskim pro­
tokole, ale o ostatecznym re­
zultacie zadecyduje komisja 
dyscyplinarna FIFA. Wszyst­
ko wskazuje na to, że mecz zo 
stanie zweryfikowany jako 
walkower 3:0 dla Polski/

Bramki strzelili: w 57 min.
Włodzimierz Smolarek 
min. Leszek Lipka, 
kartki —r Smolarek i 
oraz Fenech i Edvin.

i w 75
Żółte 

Dziuba 
Sędzio

wał Dusan Maksimovic (Jugo 
sławia). Widzów 10 000. Zespo­
ły wystąpiły w następujących 
składach:
Polska: 

Skrobowski. 
ba, Lipka, 
Smolarek,

Mowlik, Milewski,
Janas, 

Ciołek,
Rudy, Dziu- 

Pałasz, iwan,

Malta: Bonello, Emanuel Far
rugia, Edvin Farrugia, Holland, 
Buttigieg, Fabri, Curmi (od 52 
min, Leonid Farrugia), Fenech, 
Conzi (od 73 min. de Giorgio), 
Jose Xuereb, George Xuereb,

Dokończenie na sir. 6

Brązowy medal 
polskich szachistek

, (PAP) Polskie szachistki zdo 
były medal na olimpiadzie w 
La Valetta, gromadząc w tur­
nieju 26,5 pkt. Złoty medal zdo 
były reprezentantki ZSRR — 
32,5 pkt., a srebrny — Węgier 
— 32 pkt. W turnieju męż­
czyzn zwyciężyła także druży 
na ZSRR — 39 pkt., przed Wę 
grami 39 pkt. i Jugosławią — 
35 pkt. Drużyna polska wraz z 
zespołem Rumunii, Holandii, 
Kuby i Izraela zastała sklasy 
fikowana na 9 pozycji — 31,5 
pkt.

CSRS zdobyła
Puchar Davisa

(PAP) Czechosłowacy Ivan 
Lendl i Tomas Smid pokonali 
w sobotę w grze podwójnej 
Włochów Adriano Panattę i 
Paolo Bertolucciego 3:6, 6:3, 
3:6, 6:3, 6:4 i zapewnili druży 
nie CSRS zwycięstwo w fina 
le Pucharu Davisa. V.’ rozgryw 
kach pucharu prowadzonych 
od 1900 r. po raz pierwszy trium 
fatorami zostali tenisiści CSRS.

Niedzielne mecze rozgrywa­
no tylko do dwóch wygranych 
setów. W pierwszym spotka­
niu Włoch Barazzutti Dokonał 
Smida 3:6, 6:3, 6:2 a Lendl 
zwyciężył Ocleppo, który za­
stąpił kontuzjowanego Panat- 
tę, 6:3, 6:3. Tak więc finałowe 
spotkanie zakończyło się zwy 
cięstwem CSRS 4:1.

Posiedzenie Biura Politycznego KC PZPR

Aprobata wyników moskiewskiego spotkania 
przedstawicieli państw Układu Warszawskiego

(PAP). Biuro Polityczne KC 
PZPR na posiedzeniu w dniu 
6 bm. zapoznało się i zaapro­
bowało sprawozdanie delega­
cji polskiej ze spotkania dzia 
łączy partyjnych i państwo­
wych państw — stron Układu 
Warszawskiego w Moskwie.

Podkreślono doniosłość narad 
kierownictw bratnich partii i 
państw, umocnienia ich jednoś 
ci dla wspólnej walki o pokój 
i bezpieczeństwo międizynarodo 
we oraz wymiany informacji i 
doświadczeń o budownictwie 
socjalistycznym w bratnich kra 
jach.

Biuro Polityczne potwierdzi 
ło wspólną ocenę złożonej sy­
tuacji międzynarodowej, którą 
charakteryzuje wyścig zbro­
jeń, istnienie dotychczasowych 
i pojawianie się nowych kon 
fliktów i napięć w różnych 
częściach świata zagrażających 
bezpieczeństwu międzynarodo 
we mu i pokojowi.

W tej sytuacji doniosłe zna 
czenie ma konstruktywne sta­
nowisko bratnich partii i 
państw — stron Układu War 
szawskiego w kontynuowaniu', 
polityki odprężenia, dialogu i 
współpracy.

Biuro Polityczne podkreśla 
ważną rolę spotkania państw

Konferencji Bezpieczeństwa i 
Współpracy w Europie w Ma­
drycie dla kontynuacji proce 
su odprężenia.

Biuro Polityczne zaleciło, by 
ta wspólna linia wszystkich 
stron Układu Warszawskiego 
znalazła wyraz w praktycz­
nej działalności polskiej poli 
tyki zagranicznej służącej in­
teresom naszego kraju, w u- 
macnianiu jedności i współdzia 
łania państw socjalistycznych 
oraz interesom pokoju i bez­
pieczeństwa wszystkich państw 
europejskich.

Biuro Polityczne zaaprobo­
wało działalność delegacji 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej na spotkaniu w 
Moskwie i zaprezentowaną 
przez nią, w oparciu o uchwa 
ły VII Plenum KC PZPR, o- 
cenę sytuacji w Polsce.

Biuro Polityczne podziela sta 
nowisko bratnich partii i kra 
jów, że sytuacja w Polsce ma 
doniosłe znaczenie dla siły i
bezpieczeństwa
państw

wspólnoty
socjalistycznych, dla

nrocesów odprężenia i pokoju 
w Europie.

Biuro Polityczne przyjęło z 
uznaniem przekonanie wyra­
żone przez bratnie partie, że 
Polska Zjednoczona Partia Ro 
botnicza, klasa robotnicza i

wszyscy ludzie pracy w Polsce 
potrafią Dokonać powstałe trud 
ności. że zapewnią dalszy roz 
wój kraju na socjalistycznej 
drodze.

Biuro Polityczne stwierdza, 
że decydujące znaczenie dla 
takiego rozwoju ma realizacja 
linii programowej VI i VII 
Plenum KC PZPR, konsekwent 
ne kontynuowanie odnowy w 
dziele budownictwa socjalis­
tycznego. stanowcza jej obro­
na przed przeciwnikami socja­
lizmu, którzy powodując anar 
chię i rozprzężenia w życiu sipo 
leczno - gospodarczym stwa­
rzają kontrrewolucyjne zagro­
żenie.

Biuro Polityczne wysoce ce­
ni zrozumienie, solidarność i 
poparcie ze strony ZSRR i in 
nych bratnich krajów socjalis 
tycznych, okazywaną naszemu 
krajowi pomoc ekonomiczna i 
gotowość dalszego jej niesie­
nia.

Biuro Polityczne podkreśli­
ło, że socjalistyczna Polska be 
dzie nadal wnosić swój aktyw 
ny wkład w dzieło umocnie­
nia wspólnoty państw socja­
listycznych, wartości Układu 
Warszawskiego i potencjału 
ekonomicznego Rady Wzajem 
nej Pomocy Gospodarczej.

1 liii
Węzeł kolejowy w Zbąszynku (woj. zielonogórskie) jest ważnym 
ogniwem w systemie transportowym zachodniej Polski. Tu formo­
wane są bowiem pociągi wyjeżdżające z Polski w kierunku gra­

nicy z NRD, jak również składy kierowane w głąb kraju.
Wiele kłopotów kolejarzom ze Zbąszynka sprawia wyeksploato­

wany tabor, zły stan torowisk.
Na zdjęciu: ustawiacz górkowy przy pracy.

CAF — fot. Gawąłkiewicz

Uzgodniono założenia do projektu
ustawy o związkach zawodowych
(PAP) 6 bm. zebrał się w 

Warszawie na kolejnym posie 
dzeniu zespół powołany przez 
Radę Państwa do opracowania 
projektu ustawy o związkach 
zawodowych. Zespół uzgodnił 
szczegółowe założenia do nro 
jektu ustawy, które w nie­
długim czasie będą zaprezento 
wane opinii publicznej. Doku­
ment ten jest wynikiem dys­
kusji, która toczyła się na 5 
posiedzeniach plenarnych ze­
społu oraz w mniejszych gru 
pach roboczych.

Na poprzednich posiedze­
niach zespołu — jak już infor 
mowaliśmy — udało się uzgod 
nić poglądy na większość 
kwestii spornych. Dlatego tym 
razem można już było rozpa­
trzyć całość założeń. Zgłoszo­
no przy tym szereg poprawek 
merytorycznych, uściślających 
poszczególne sformułowania o- 
raz redakcyjnych.

W opinii zespołu, celem usta 
wy powinno być określenie pod

Konstytucji PRL oraz innymi 
ustawami. W szczególności 
związki zawodowe stoją na 
gruncie zasad społecznej włas 
noś ci środków produkcji — bę 
dącej podstawą socjalistyczne 
go' ustroju państwa — oraz 
przewodniej roli PZPR spełnia 
nej w ramach konstytucyjnych 
kompetencji organów państwo 
wych”.

Wśród praw i obowiązków 
związków zawodowych na czo 
ło wysuwa się ich funkcja o- 
chronna. obrona praw oraz bie 
żących i długofalowych intere 
sów ludzi pracy. Równocześ­
nie za sprawę dużej wagi u.z 
nano działanie związków dla 
pomnażania i sprawiedliwego 
podziału dochodu narodowego, 
co wiąże się z prawem inicjo 
■wania i popieraniem wysił­
ków zmierzających do ulepsze 
nia metod zarządzania i kie.

staw działania związków za- rowania gospodarką, z zainte

Wymiana depesz 
w 10 rocznicę

Papież Jan Paweł II Gdańsk

układu PRL RFN
(PAP) W związku z przypa­

dającą 7 bm. 10 rocznicą ukła 
du między Polską Rzecząpos- 
politą Ludową a Republiką 
Federalną Niemiec o podsta­
wach normalizacji ich wzajem 
nyc-h stosunków, I sekretarz 
KC PZPR — Stanisław Kania, 
przewodniczący Rady Pań­
stwa — Henryk Jabłoński, pre 
zes Rady Ministrów — Józef 
Pińkowski i minister spraw za 
granicznych — Józef Czyrek 
wymienili depesze okoliczno­
ściowe z prezydentem federal­
nym RFN — Karlem Carsten- 
sem, kanclerzem federalnym 
RFN — Helmutem. Schmidtem 
i ministrem federalnym RFN 
— Hansem-Dietrichem Gen­
scherem.

o poszanowaniu prawa 
i roli państwa

(PAP) Przemawiając 6 bm. 
do grupy prawników kato­
lickich papież Jan Paweł II 
podkreślił, że „nie można zbu 
dować społeczeństwa beż pra­
wa i państwa, jak sobie wy­
obrażają niektóre współczesne 
utopie”. Nie można również zbu 
dować społeczeństwa „jedynie 
w oparciu o zasadę niestbsowa 
nia gwałtu”.

Papież czyniąc zdecydowane 
zróżnicowanie między siłą a 
gwałtem wskazał, że siła jest 
„niezbędnym czynnikiem dla 
stosowania prawa i sprawiedli 
wości”, zaś gwałt powinien być 
odrzucony w każdym wypadku 
jako zaprzeczenie prawa.

W Peru i Wenezueli

Delegacja „Solidarności" 
w Ameryce Łacińskiej

li
(PAP) Na zaproszenie centra 
związkowej Ameryki Łaciń-

skiej — CIAT w Limie przeby 
wała delegacja NSZZ „Solidar 
ność”, która uczestniczyła jako 
goście honorowi w XVIII sesji 
Rady tej organizacji. Udział de 
legacji „Solidarności” podkre­
ślił wspólne dążenia obu orga­
nizacji do rozwijania akcji 
związkowej w myśl zasad sa­
morządności, niezależności i de 
mokracji.

W Limie przedstawiciele pe 
ruwiańskiej organizacji związ­
kowej — CNT wraz z delega­
cją „Solidarności” byli przyję­
ci przez prezydenta Republiki

Peru Fernando Belaunde 
Terry’ego oraz ministra pracy. 
Delegacja odbyła szereg roz­
mów z organizacjami związko­
wymi Peru i innych krajów A- 
meryki Łacińskiej. Na spotka­
niach z przedstawicielami pra 
sy, delegaci przedstawili ogól­
ną sytuację związkową w kra 
ju.

Z Peru delegacja udała się 
do Wenezueli, na zaproszenie 
tamtejszej centrali związkowej 
CTV. W Caracas członków de­
legacji przyjął prezydent Luis 
Herrera Campins. Z Wenezueli 
delegacja udała się do Madry­
tu.

Wmurowano kamień
węgielny pod pomnik 

stoczniowców
(PAP) 6 bm. w Gdańsku 

przy udziale kilkutysięcznej 
rzeszy mieszkańców Trójmias 
ta, odbyła się uroczystość po­
łożenia kamienia węgielnego 
pod wybudowanym na placu 
przed bramą nr 2 Stoczni 
Gdańskiej im. Lenina pomni­
kiem poległych stoczniowców 
w grudniu 1970 roku.

Wśród obecnych: zastępca 
członka Biura Politycznego 
KC, I sekretarz KW PZPR w 
Gdańsku Tadeusz Fiszbach.

W fundamentach pod jed­
nym z trzech 42-metrowych

Do kończenie na str. 2

wodowych jako niezależnej i. 
samorządnej reprezentacji lu­
dzi pracy, której głównym za 
daniem jest ochrona praw i in 
teresów pracowników. Ustawa 
powinna . zapewnić swobodę 
powstawania i działania związ 
ków, określić ich prawa i o- 
bowiązki, umożliwić współdzia 
lanie różnych ogniw ruchu za 
wodowego w działalności na 
rzecz ludzi pracy, a także o- 
kreślić gwarancję realizacji 
praw związkowych.

Przy rozważaniu podstawo­
wych zasad tworzenia związ­
ków zawodowych przyjęto po 
dyskusji m. in. następujące 
sformułowanie: „związki zawo 
doWe są niezależne i nie pod­
legają nadzorowi lub kontroli 
ze strony organów admini­
stracji. Organy te są zobowią­
zane powstrzymywać się od 
wszelkiej ingerencji, która o_ 
graniczałaby lub przeszkadza­
ła w zgodnej z prawem dzia 
łalności związku”.

Zasadnicze znaczenie ma za­
warte w założeniach stwierdzę 
nie: „Związek zawodowy dzia 
la na podstawie statutu, który 
powinien być zgodny z .zasadami 
ustrojowymi określonymi w

resowaniem sprawami postępu 
organizacyjnego i techniczne­
go oraz racjonalnego wyko­
rzystania kadr.

Związki zawodowe mają pra 
wo opiniowania założeń lub 
projektów aktów prawnych o- 
raz decyzji o istotnym znaczę 
niu dla ludzi pracy i ich ro­
dzin. Proponuje się w związ­
ku z tym możliwość utworze­
nia rady społeczno - gospodar 
czej jako organu konsultatyw 
nego do wspólnego rozpatrywa 
nia tego rodzaju spraw; w jej 
skład wchodziliby na zasadzie 
parytetu przedstawiciele związ 
ków zawodowych i organów 
administracji państwowej i 
gospodarczej.

Kontrowersje wywołała spra 
wa układów zbiorowych pra­
cy. Zastanawiano się w szcze­
gólności nad celowością zawie 
rania — oprócz układów bran
żowych układów zbioro-
wych dla poszczególnych za­
wodów (nomenklatura zawo­
dów w Polsce obejmuje 2700 
pozycji!). Uznano, że przy za 
wieraniu branżowych układów

Dokończenie na str. 2

W siedzibie ŚFZZ

Praskie rozmowy
branżowych związków zawodowych

(PAP) Na zaproszenie Sekre 
tariatu Światowej Federacji 
Związków Zadowych przybyła 
do Pragi delegacja Komisji Po 
rozumiewawczej Branżowych 
Związków Zawodowych. 6 bm. 
w siedzibie SFZZ odbyło 
się spotkanie delegacji z Sekre 
tariatem Federacji, z udziałem 
jej sekretarza generalnego Ibra 
hima Zakari.

Olbrzymie zainteresowanie 
sprawami polskimi, a . zwła­
szcza sytuacją w polskim ruchu 
zawodowym, a także reperku-

sje wydarzeń, polskich w mię­
dzynarodowym ruchu robotni­
czym spowodowały, że rozmo­
wy i dyskusje trwały cały 
dzień. Przewodniczący Komisji 
Porozumiewawczej Albin Szysz 
ka przedstawił w informacji, a 
następnie w odpowiedzi na licz 
ne pytania niezwykłą złożo­
ność sytuacji w Polsce, w tym 
także w ruchu związkowym. O- 
mówił również dotychczasową 
działalność Komisji Porozumie 
wawczej i uczestniczących w 
j^j gracach —. na zasadzie peł

nej równości i suwerenności — 
związków branżowych, a zwła 
szcza podejmowane w bardzo 
trudnych warunkach politycz­
nych wysiłki mające na celu o- 
kreślenie pdziału związków za 
wodowych w przezwyciężaniu 
kryzysu.

Podkreślił zwłaszcza dwa ele 
menty: branżowe związki za­
wodowe opowiadają się zdecy­
dowanie za odnową we wszy­
stkich dziedzinach życia, za 
współpracą ze wszystkimi orga 
nizacjami związkowymi, zgo­
dnie z interesami ludzi pracy 
w Polsce. Konfrontacja, a na­
wet rodzaj „wojny związko­
wej” — powiedział A. Szyszka 
— służy różnego rodzaju mani 
pulatorom w Polsce i za grani 
cą oraz osłabia ruch zawodowy 
w Połsee.



odGŁOSy
Skrajności

I atami trwał taki stan rze- 
czy, iż na sprawy swego 

zakładu pracy, oblicze swoich 
osiedli czy miast, na rozwiązy­
wanie wielu problemów żywot­
nie nas obchodzących — mieli­
śmy znikomy, albo żaden, wpływ. 
Rozległy protest robotniczy tego 
lata wymierzony był przeciw ta­
kiej formie sprawowania rządów. 
Naturalną przeto koleją rzeczy 
jest dążność szerokich rzesz pra 
cowniczych do wyrażania swoich 
opinii w obchodzących ich kwe­
stiach.

Rząd, w przeciwieństwie do 
praktyki poprzedniego okresu, 
konsultuje obecnie ze społeczeń 
stwem przygotowywane decyzje: 
w sprawie systemu kartkowego, 
co do wolnych sobót, kształtu i 
zasięgu państwowej cenzury 
Ścierają się poglądy, następuje 
konfrontowanie różnych punktów 
widzenia oraz propozycji rozwią­
zań. Są to ważkie przejawy po­
stępującej demokratyzacji. Tę 
formę zasięgania zdania obywa­
teli trzeba rozwijać i doskonalić, 
czyniąc z niej trwały element na 
szej socjalistycznej demokracji.

Jednakże demokracja nie mo­
że polegać na tym, że wszyscy 
decydują o wszystkim, że nie­
omal każda sprawa wymagać bę 
dzie plebiscytu. Przypomniał tę 
prawdę przebywający ostatnio w 
Poznaniu Tadeusz Grabski. Bo 
rzeczywiście daje znać o sobie 
zjawisko roztrząsania w nieje­
dnym środowisku każdej decyzji 
władz, przy czym niekiedy przy­
pomina to dzielenie włosa na 
czworo. Rozgorączkowanie powo 
duje natychmiastowe formułowa­
nie protestów, listów otwartych, 
itp.

Pomiędzy bezkrytycznym przyj 
mowaniem rozstrzygnięć a po­
chopną negacją postanowień — 
czy to dyrekcji, czy władz lokal­
nych, bądź rządu, powinno ię 
znaleźć miejsce na rzeczową o- 
cenę sytuacji, dojrzały namysł ' 
podporządkowanie emocji — roz 
sądkowi.

WIESŁAW PORZYCKI

Rozładowanie zatargu 
syryjsko-jordańskiego
(PAP) Doniesienia napływa­

jące do Damaszku wskazują 
że zatarg syryjsko-jordański 
który omal nie zakończył się 
starciem zbrojnym został w za 
sadzie załagodzony, czego naj­
lepszym dowodem jest maso­
we wycofywanie wojsk zgro­
madzonych po obu stronach 
granicy. Zaczęło się.ono w so­
botę po południu i trwało je­
szcze w niedzielę. Jednocześ­
nie środki przekazu obu kra­
jów wstrzymały trwającą od 
trzech tygodni wrogą sobie 
kampanię propagandową.

Obserwatorzy przypisują za­
łagodzenie zatargu pośrednic­
twu Arabii Saudyjskiej, któ­
rej przedstawiciel złożył przed 
kilku dniami wizyty w Da­
maszku i Ammanie. Obecnie 
w Damaszku przebywa sekre­
tarz generalny Ligi Arabskiej, 
Tunezyjczyk, Szedli Klibi.

Odpowiedź społeczeństwa na postanowienia VII Plenum KC PZPR

Umocnienie przewodniej roli partii
warunkiem

(PAP) Praktyczną ilustracją 
odpowiedzi najszerszych krę_ 
gów naszego społeczeństwa na 
postanowienia VII Plenum KC 
PZPR są glosy uczestników 
narad aktywu odbywających 
się w tych dniach, apele, rezo 
lucje i listy kierowane do 
władz partii i państwa przez 
rozmaite środowiska społecz­
ne i zawodowe. Powszechnie 
wyrażany jest pogląd obywate 
li, zbieżny z opinią zawartą w 
uchwale VII Plenum — iż pod 
stawowy warunek przezwycię 
żenią obecnego kryzysu i za­
pewnienia socjalistycznego 
charakteru odnowy życia to 
umocnienie przewodniej roli 
partii w społeczeństwie oraz 
wzrost jej siły wewnętrznej. O 
warunkach niezbędnych dla 
osiągnięcia tego celu dyskutu­
je się również na wielu zebra 
niach podstawowych organiza 
cji partyjnych w zakładach 
pracy i na wsi.

Naszą naradę — podkreślili 
uczestnicy obrad w Białymsto 
ku — uznajemy za początek, 
oby mądrej i skutecznej dzia­
łalności wszystkich ogniw par 
tyjnych woj. białostockiego 
orzed -IX nadzwyczajnym zjaz 
dem partii. Przygotowując się 
do zjazdu nie możemy jedno­
cześnie zapominać o umacnia

Kartki na mięso

Stanowisko zainteresowanych resortów 
wobec zgłoszonych propozycji

(PAP) 5 bm. minister handlu rolnych. Duże zróżnicowanie 
wewnętrznego i usług Adam poglądów wystąpiło w kwestii
Kowalik oraz minister przemy 
słu spożywczego i skupu — Jan 
Załęski przedstawili dziennika 
rzom rezultaty trwających jesz 
cze społecznych konsultacji do­
tyczących propozycji systemu 
kartkowego na mięso i jego 
przetwory oraz tłuszcze, a tak­
że stanowisko wspomnianych 
resortów wobec zgłoszonych 
uwag i propozycji.

Jak stwierdził minister Ko­
walik w czasie konferencji 
rzecznika prasowego rządu, za 
reglamentowaniem mięsa i je 
go przetworów opowiedziała 
się większość załóg i organiza 
cji społecznych. Domagano się 
przy tym zwiększenia produk­
cji mięsa i stworzenia warun­
ków dla rozwoju hodowli. Psw 
ne zastrzeżenia budziła wiary­
godność niektórych danych do­
tyczących produkcji i bilansu 
mięsa, uważano je za zaniżo­
ne, choć w województwach roi 
niczych przewijał się pogląd, 
że przyszłoroczna prognoza re­
sortu jest zbyt optymistyczna. 
Postulowano likwidację ekspor 
'tu mięsa oraz podkreślano po 
trzebę uzgodnienia norm przy­
działów ze specjalistami i leka­
rzami. W środowiskach wiej­
skich zdecydowana większość 
opowiedziała się za zrówna­
niem norm dla tzw. chłopo-ro- 
botników, rolników i członków 
spółdzielni produkcyjnych z 
normami obowiązującymi w 
państwowych gospodarstwach

przezwyciężenia kryzysu
W rezolucji przyjętej na na 

radzie aktywu wojewódzkiego 
ZBoWiD w Zielonej Górze 
czytamy m. in.: zacieśnianie 
sojuszu i przyjaźni ze Związ­
kiem Radzieckim oraz wszyst 
kimi krajami socjalistycznymi 
jest nieodzownym warunkiem 
trwałego bezpieczeństwa Pol­
ski (...) Nie pozwolimy szkalo­
wać autentycznego, osiągnię­
tego olbrzymim trudem i ofia 
rami narodu dorobku 36-lecia 
PRL.

„Nie służy Polsce, nie służy 
socjalizmowi ten. kto świado­
mie lub przez brak dyscypliny 
wznieca niepokoje, osłabia tem 
.po i rytmiczność produkcji 
(...) Cały świat patrzy na Pol­
skę. Niech więc świat widzi 
nasz kraj tętniący pracą i twór 
czą dyskusją po pracy, Polskę 
w spokoju i porządku, pracują 
cą dla przyszłości” — słowa 
te. zaczerpnęliśmy z rezolucji 
pracowników największego w 
kraju zakładu włókienniczego 
— ZPB „Uniontex” w Łodzi, 
skierowanej do wszystkich pra 
cowników w naszym kraju, a 
podoisanej wspólnie przez KZ 
PZPR, NSZZ „Solidarność”

Przemysłu
Włókienniczego. Odzieżowego 
i Skórzanego, NSZZ „Współpra 
ca” i ZZ ZSMP.

oraz funk NZZ Pracowników

niu ria co dzień tego wszystkie 
go, co warunkuje stabilizację, 
co przyczynia się do lepszej 
pracy w przemyśle i rolni­
ctwie w całej gospodarce.

Do podobnych wniosków do 
szli uczestnicy wojewódzkiej 
narady aktywu partyjnego w 
Chełmie, w której wziął udział 
orzewcdniczący Centralnej Ko 
misji Rewizyjnej PZPR ' — 
Jerzy Muszyński.

Podczas narady wojewódz­
kiego aktywu partyjnego w 
Lesznie ze. szczególną troską 
rozważano sytuację w rolni, 
ctwie.

Postanowienia VII Plenum 
KC PZPR stanowią przedmiot 
najwyższego zainteresowania 
żołnierzy ludowego Wojska 
Polskiego. Popierając nie tylko 
słowem, ale także konkretnym, 
codziennym wysiłkiem, wycho 
dząc naprzeciw postanowie­
niom odbytej ostatnio rady 
wojskowej MON, żołnierze 
daja jednocześnie wyraz zanie­
pokojeniu sutuacją wewnętrz­
ną kraju, która stwarza po­
ważne zagrożenie dla ładu spo 
łeczno politycznego
cjonowania państwa jako ca­
łości, a więc także dla obron­
ności naszej ojczyzny.

norm w zależności od charakte 
ru pracy. Domagano się pow­
szechnie likwidacji deputatów 
dla pracowników zakładów 
mięsnych. Znaczna część postu­
latów dotyczyła wycofania z 
systemu kartkowego drobiu i 
podrobów. Kwestionowano pra 
widłowość ustalenia średniej 
ceny w granicach 50—55 zł. 
Wypowiadano się na ogół za od 
dawaniem kartek przez korzy 
stających ze stołówek zakłado­
wych oraz za bezkartkowym 
wyżywieniem w szpitalach, sa 
natoriach, żłobkach i przedszko 
łach.

Powszechnie kwestionowano 
normy zaopatrzenia w tłuszcze 
zwierzęce.

Minister Kowalik zgadzając 
się z tym, że projekt wymaga 
daleko idących modyfikacji, 
podkreślił jednocześnie, że nie 
mogą one wykraczać poza ra­
my określane sytuacją w bilan 
sie mięsnym. Wprowadzenie 
kartek jest przedsięwzięciem 
doraźnym. Rozwiązanie, które 
zostanie przyjęte, powinno być 
stosowane do końca I półrocza, 
przyszłego roku, chyba że 
sprawdzi się w praktyce.

Zmniejszenie eksportu, zda­
niem obu resortów, byłoby po 
sunięciem nieracjonalnym. 
Bardziej celowe jest w tej sy­
tuacji umiejętne łączenie eks­
portu z importem.

Zdaniem resortu handlu we­

wnętrznego i usług, nie ma 
możliwości generalnego zwięk­
szenia norm dla rolników7, chło 
po-robotników, członków snół- 
dzielni produkcyjnych. Poin­
formowano, że w roku 1930 sa 
mozaopatrzenie wsi wyniesie 
około 440 000 ton. Na wsi pozo 
staje więc około 37 kg rocznie 
na osobę, a wraz z proponowa 
nym przydziałem kartkowym 
około 55 kg.

Pozostawi się jednak wła­
dzom administracyjnym możli­
wość rozstrzygania indywidual­
nych przypadków, przede 
wszystkim ludzi starych, którzy 
nie sprzedają ze swych gospo- 
podarstw wyrobów7 wartości 
powyżej 15 000 zł.

Trzeba będzie chyba — 
stwierdził minister Kowalik — 
odstąpić od propozycji kartki 
wartościowej, zastępując ją sys 
ternem ilościowo-asortymento- 
wym w podziale na mięso, wę 
dliny według kryterium gatun 
ków lub wartościowo-asorty- 
mentowym.

Jeżeli chodzi o tłuszcze, re­
sort podziela pogląd, że normy 
są zbyt małe. Z drugiej strony 
wobec zwiększonego importu 
oraz ogólnej poprawy bilansu 
tłuszczów należy rozważyć 
możliwość odstąpienia od syste 
mu kartkowego. W najgorszym 
przypadku normy tłuszczów 
na kartki zostałyby zwiększo­
ne. Znacznie trudniejszą nato­
miast sprawą byłoby wyłączę 
nie drobiu. Stanowi on obec­
nie około 25 procent zaopatrzę 
nia w mięso. Wyłączenie tej 
ilości spowodowałoby nie tylko 
konieczność zmniejszenia ogól­
nych norm, ale również zmieni 
loby strukturę popytu. Drób 
bez kartek stałby się w konsek 
wencji trudno dostępny na ryn 
ku.

Wzajemne dostawy towarów

Podpisano protokół 
handlowy z Jugosławią

(PAP) 6 bm. podpisany zo­
stał protokół handlowy mię­
dzy Polską a Jugosławią o 
wzajemnych dostawach towa- 
rów w roku 1981.

Protokół przewiduje dalszy 
wzrost wymiany towarowej 
między krajarhi, jak również 
rozszerzenie współpracy w za­
kresie kooperacji i. specjaliza­
cji produkcji.

Polska eksportować będzie 
do Jugosławii głównie urzą­
dzenia dla energetyki i prze­
mysłu chemicznego oraz siar­
kę i niewielkie ilości węgla ka 
miennego. Natomiast z Jugo-, 
sławii sprowadzać będziemy

Trwa wojna irańsko-iracka

Sprzeczne wiadomości z frontu
(PAP) Trwa wojna irańsko- 

iracka. Nadal obie strony po­
dają sprzeczne -informacje na 
temat własnych sukcesów i 
strat przeciwnika.. Agencja 
Pars podała w niedzielę ra­
no, że przez całą sobotę zacię­
te walki toczyły się na fron­
tach abadańskim i choninszar- 
skim w irańskiej prowincji 
Chuzestan.

Według Parsa, artyleria 
irańska ostrzeliwała pozycje 
nieprzyjaciela w rejonie szosy 
łączącej Abadan z Mahszarem. 
Zniszczono kilka bunkrów, je­
den pojazd wojskowy, wśród 
żołnierzy irackich byli zabici. 
Pozycje wojsk irackich wzdłuż 
szosy Abadan — Mahszar by­
ły również ostrzeliwane z po­
kładów śmigłowców irańskich.

Dzielnice mieszkalne Abada 
nu — stwierdza Pars — znaj­
dują się nadal pod ostrzałem 
artylerii irackiej dalekiego za­
sięgu. Śmierć poniosło wiele 
osób cywilnych, dokładna licz­
ba zabitych nie jest jak dotąd 
znana.

Pokaz filmu „Robotnicy 88"
(PAP) Zjednoczenie Roz­

powszechniania Filmów infor­
muje, że pokaz publiczny fil­
mu „Robotnicy 80” odbył się w 
Gdańsku 7 grudnia, a w War­
szawie odbędzie się w dniu

Wmurowano kamień 
węgielny pod pomnik 

stoczniowców
Dokończenie ze str. I

krzyży została wmurowana tu 
ba zawierająca akt erekcyjny, 
mówiący o przyczynach i ce­
lowości budowy pomnika.

Został on w stosunkowo 
krótkim czasie, bo w niespeł­
na miesiąc, wybudowany na 
wniosek załogi stoczni gdań­
ski e j. lnic j at y wę sz er ok o 
wsparło całe społeczeństwo.

Odsłonięcie pomnika nastą­
pi w dziesiątą rocznicę wyda­
rzeń grudniowych tj. 16 bm.

surowce i materiały dla che­
mii, artykuły spożywcze, wy­
roby dziewiarskie i tekstylne, 
obuwie oraz inne wyroby prze 
myślowe powszechnego użyt­
ku.

Duży udział we wzajemnych 
obrotach mieć będą wyroby 
hutnicze i metalurgiczne.

Protokół w obecności mini­
stra handlu zagranicznego i 
gospodarki morskiej Ryszar­
da Karskiego podpisał ze stro 
nv PRL wiceminister Włady" 
sław Gwiazda, a ze strony Ju 
gosławii z-ca związkowego se­
kretarza do spraw handlu za­
granicznego Alija Basic.

Jednostki lotnicze armii lą­
dowej Iranu zaatakowały po­
zycje irackie koło Hamidu na 
wschód od stolicy Chuzesta- 
nu-Ahwazu^ Zginęło 20 Irakij­
czyków, a 30 odniosło rany. 
Zniszczono 5 irackich dział 
przeciwlotniczych, 1 czołg i 6 
dział artyleryjskich.

Śmigłowce irańskie zaata­
kowały terytorium Iraku po 
zachodniej stronie drogi wod­
nej Szatt el-Arab, zadając nie 
przyjacielowi straty material­
ne.

W kolejnej depeszy Pars pi 
sze, że w niedzielę rano kon­
tynuowana była wymiana 
ognia artyleryjskiego między 
siłami irańskimi a wojskami 
irackimi znajdującymi się na 
zachodnim brzegu rzeki Kar- 
cheh. Agencja informuje rów­
nież, że prezydent Iranu Abol 
hasan Bani Sadr uczestniczył 
w konferencji dowódców woj 
skowych w jednym z miast 
Chuzestanu. Omawiano sytua­
cję na frontach.

dzisiejszym zgodnie z wcześ­
niejszą zapowiedzią.

Dalsze wyświetlanie filmu 
odbędzie się w terminach póź­
niejszych.

„Duży Lotek*'
LOSOWANIE I 

22, 23, 25, 37, 38, 40
Liczba dodatkowa 49 

LOSOWANIE II
4, 27, 28, 33, 35, 41 

Końcówka banderoli 1439

3X10
1, 7, 4

Liczba dodatkowa 9

„Koziołki"
LOSOWANIE I
6, 21, 32, 37, 43
LOSOWANIE II
9, 13, 23, 33, 38

Końcówka banderoli 95800

Program europejskiego ruchu 
katolików na rzecz pokoju

(PAP) W stolicy NRD zakończy 
ło się 2-dniowe 34 posiedzenie 
plenarne Międzynarodowego Sta­
łego Komitetu „Berlińskiej Kon 
ferencji Katolików Europy” — 
ruchu działającego na rzecz po­
koju, odprężenia i współpracy. 
Obejmuje on niemal wszystkie 
kraje naszego kontynentu, żarów 
no przedstawicieli środowisk ka­
tolickich z państw socjalistycz­
nych, jak również z Europy za­
chodniej. Obrady koncentrowa­
ły się wokół działalności „Konfe 
rencji Berlińskiej” w ub. roku 

ora^ zrzeszających w niej organi­
zacji i grup katolików.

Przyjęty program działania w 
przyszłym roku przewiduje m. in. 
zorganizowanie forum działaczy 
„Konferencji Berlińskiej” w Ma 
drycie jeszcze w trakcie trwania 
konferencji państw — sygnatariu­
szy aktu końcowego KBWE. Od­
będą się też kolokwium teologicz 
ne w Abresle koło Lyonu oraz 
międzynarodowe spotkanie na 
temat obowiązku oddziaływania 
katolików na opinię publiczną w 
służbie pokoju.

Uzgodniono założenia do projektu 
ustawy o związkach zawodowych

Dokończenie ze str. 1

zbiorowych należy saę'kiero- 
kać zasadą, że wynagrodzenia 
pracowników identycznych za 
wodów występujących w całej 
gospodarce narodowej (kierów 
cy, maszynistki itp.) kształto 
wane są jednolicie pod wzglę 
dem zasad i wysokości, po po 
rozumieniu ze związkami za­
wodowymi. W szczególnych 
zaś przypadkach orżewiduje 
się możliwość zawierania ukła 
dów zbiorowych pracy dla po 
szczególnych zawodów.

Kto ma płacić pracownikom 
powołanym do pęłnienia funk 
cji związkowych, zakład pra­
cy czy związek zawodowy? W 
dyskusji nad tą kwestią, istot 
na dla niezależności związków 
zawodowych, zdania były po­
dzielone. Dlatego postanowio­
no przedłożyć do konsultacji 
publicznej dwa warianty roz­
wiązań tego zagadnienia.

Ustalono oropozycje dotyczą 
ce unormowania w przyszłej 
ustawie spraw majątkowych 
związków zawodowych w ra­
zie łączenia się związków lub 

podziału związku. Kontrower­
syjna sprawa podziału dotych 
czasowego majątku związkowe 
go powinna być, zdaniem ze­
społu, przedmiotem rokowań 
między przedstawicielami obec 
nie działających związków, 
którzy przedstawią zespołowi 
propozycje w tej sprawie.

Uzgodnione przez zespół za 
łożenia do projektu ustawy bę 
dą przedstawione Radzie Pańs 
twa. a następnie poddane dys 
kusji publicznej. Jak podkreś 
lił przewodniczący zespołu 
prof. Sylwester Zawadzki, 
orzygotowanie tego dokumen­
tu jest ważnym wydarzeniem 
w7 naszym życiu społeczno-po 
litycznym, przykładem owocnej 
wsoółpracy związków za wodo 
wych o różnych orientacjach. 
Rokuje to dobre nadzieje na 
przyszłość. (PAP)

POGODA 1
Poznańskie Biuro Prognoz In­

stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś 
w Wielkopolsce: zachmurzenie 
małe i umiarkowane, okresami 
duże z opadami' śniegu.

Temperatura maksymalna od 
minus 7 do minus 9 stopni, mi­
nimalna od minus 13 do minus 
17 stopni

Wczoraj o godzinie 18 zano­
towano następujące temperatury: 
w Poznaniu minus U stopni, w 
Kaliszu, Lesznie i Pile minus 9 
stopni, w Koninie minus 10 stop­
ni; ciśnienie 1004 hPa czyli 753 
mm.

Oz s ejszy nło<macyjny 
opracował Roch Kowalski.
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n. Genscher ponownie 
przewodniczącym FDP

(PAP) W sobotę zakończył 
obrady w Monachium XXXI 
zjazd Zachodnioniemieckicj 
Partii Wolnych Demokratów 
— FDP. Zjazd wybrał ponow 
nie na stanowisko przewodni 
czącego partii Hansa Dietricha 
Genschera oraz opowiedział 
się za utrzymaniem koalicji z 
socjaldemokratami.

Otrzymaliśmy mandat wybór 
oów pie po to, aby intrygo­
wać i narzekać, lecz aby rzą­

Ukazały się 
„Poezje i dramaty" 

Karola Wojtyły 
(PAP) Nakładem Społeczne­

go Instytutu Wydawniczego 
„Znak” w Krakowie ukazały 
się „Poązje i dramaty” Karola 
Wojtyły (występującego rów­
nież pod pseudonimami An­
drzej Jawień, A. J. Andrzej 
Gruda i Piotr Jasień. Duży, li 
czący ponad 400 stron tom za­
wiera dramaty „Przed skle­
pem jubilera”, „Brat naszego 
Boga” i „Promieniowanie oj­
costwa”, juvenilia, wiersze i 
artykuły, często dotąd nigdzie 
nie drukowane, a powstałe w 
latach 1939—1978.

Za granicę o spotkaniu moskiewskim
(PAP) Wszystkie agencje pra 

sowę szeroko poinformowały o 
moskiewskim spotkaniu przy­
wódców partyjnych i politycz­
nych siedmiu państw socjali­
stycznych — członków Ukła­
du Warszawskiego. Przytacza­
ny jest fragment komunikatu, 
w którym wyrażono przeświad 
czenie, że przywódcy polscy 
przezwyciężą aktualne trudnoś 
ci w naszym kraju, oraz że 
Polska była, jest i pozostanie 
państwem socjalistycznym, po 
wiązanym silnymi więzami z 
pozostałymi członkami socjali­
stycznej wspólnoty. Agencje 
zwróciły też uwagę na inny 
fragment komunikatu mówią­
cy o poparciu państw socjali­
stycznych dla władz polskich.

Agencje France Presse w 
pierwszym komentarzu stwier­
dza, że kraje socjalistyczne są 
przeświadczone, iż polskie kie­
rownictwo będzie w stanie 
przezwyciężyć kryzys. Cytując 
odnośny fragment komunikatu, 
AFP stwierdza, że podobne 
sformułowania znalazły się w 
komunikacie opublikowanym 
przed kilku tygodniami po 
spotkaniu Leonida Breżniewa

Wywiad prezydenta Syrii

Układ z ZSRR 
oparciem dla Arabów

(PAP) W wywiadzie udzielo­
nym kuwejckięmu dzienniko­

wi „Ar-Rai Al-Aam”, prezydent 
Syrii Hafez Asad wysoko oce­
nił układ o przyjaźni i współ­
pracy między Syrią a Związ­
kiem Radzieckim, stwierdzając, 
że układ ten jest potężnym o- 
parciem nie tylko dla samej Sy 
rii ale dla wszystkich Arabów. 

dzić — oświadczył Genscher 
krytykom porozumień koalicyj 
nych z SPD w łonie własnej 
partii oraz niektórym polity­
kom CDU/CSU, lansującym z 
uporem możliwość rozpadu o- 
becnej koalicji rządowej.

Przewodniczący wolnych de 
mokratów zapowiedział jedno­
cześnie, że koalicja z socjalde 
mokratami nie oznacza bynaj 
mniej wyrzeczenia sie własne 
go zdania i własnego „liberał 
nego profilu”.

Pogrzeb premiera 
Portugalii

(PAP) W sobotę w Lizbonie 
odbył się pogrzeb premiera 
Portugalii, Francisco Sa Car- 
neiro, który zginął przed kil­
ku dniami w katastrofie awio 
netki. Razem z premierem 
śmierć poniósł minister obro­
ny, Adelinó Amaro da Costa 
Uroczystości pogrzebowe mia­
ły skromny charakter, nie­
mniej kondukt pogrzebowy 
tworzyło kilkadziesiąt tysięcy 
ludzi. W pogrzebie oprócz po­
lityków portugalskich uczest­
niczyli premierzy Hiszpanii — 
Adolfo Suarez, Francji — Ray 
mond Barre oraz Belgii —Wil 
fried Martens.

Pogrzeb odbył się w przed­
dzień wyborów prezydenc­
kich.

ze Stanisławem Kanią. Rów­
nież agencja Reutera wyraża po 
gląd, że przywódcy krajów so 
cjalistycznych podczas spotka­
nia moskiewskiego wyrazili 
przekonanie, że kierownictwo 
polskie jest zdolne rozwiązać 
problemy wewnętrzne kraju.

W Waszyngtonie przywiązu­
je się ogromne znaczenie do 
wyników spotkania moskiew­
skiego. Dali temu wyraz tam­
tejsi komentatorzy w piątko­
wych wieczornych dziennikach 
telewizyjnych. Uważa się, że 
spotkanie to wniesie wele spo 
koju i rzeczowości do atmo­
sfery panującej w środkowej 
Europie i że przyczyni się do 
umocnienia stabilizacji życia w 
Polsce.

Szwedzka telewizja nadała 
komentarz stwierdzający, że 
najważniejszym fragmentem ko 
munikatu moskiewskiego jest 
ten, który mówi, iż wszyscy 
uczestnicy spotkania wyrażają 
zaufanie i poparcie dla pol­
skiego kierownictwa partyjne­
go oraz że są przekonani, iż 
Stanisław Kania i jego ekipa 
potrafią przezwyciężyć kryzys 
i zagwarantować dalszy socja­

Przedłużone targi 
rzeczy używanych

W hali nr 10 na terenie MTP 
czynne są, zorganizowane przez 
WPHW z inicjatywy redakcji „Ty­
godnia”, Targi Rzeczy Używanych 
i Zbędnych. Cieszą się one dużą 
popularnością, w związku z czym 
organizatorzy postanowili prze­
dłużyć je. Tak więc wszyscy,za­
interesowani sprzedażą lub kup­
nem-będą mogli w najbliższym ty­
godniu nadal handlować w hali 
nr 10. (—)

Z procesu w Pekinie

Wdowa po MaoTse-tungu 
przyznała się 

do zarzucanych czynów
(PAP) Specjalny trybunał 

zakończył 5 bm. przesłuchiwa­
nie wdowy po Mao Tse-tun- 
gu, Ciang Cing, w sprawie prze 
śladowania przez nią byłego 
przewodniczącego ChRL. Liu 
Szao-ci oraz jego żony Wang 
Kuang-mei. Oskarżonej zarzu 
co no wyrażenie zgody (razem 
z jednym ze współoskarżonych 
Czen Po-ta oraz zmarłym w 
1975 r. Kang Szengiem, który 
przez wiele lat nadzorował 
chińskie służby bezpieczeńs­
twa) na zorganizowanie przez 
„czerwoną gwardię” „wiecu 
walki” przeciwko Liu. dokona 
nie w lipęu 1967 r. rewizji w 
jego domu oraz „fizyczne orze-' 
śladowanie Liu”, a także wy 
danie polecenia dotyczącego 
aresztowania dwóch profeso­
rów i wymuszenie od riich to” 
turami zeznań, w których wy­
nikało. że Wang Kuang-mei 
była rzekomo szniegiem a mer' 
'•nńskim. Obu profesorów za- 
.-'"''■'oro na śmierć.

W oficjalnym komunikacie 
stwierdzono, że Ciang Cing 
przyznała się do wydania po 
leceń w sprawie wiecu i rewi 
zji oraz prześladowania Liu 
Szao-ci, ale utrzymywała, że 
akcje te były zgodne z instruk 
cjami zawartymi w 16-punkto 
Wej rezolucji KC KPCh z 1966 
r w sprawie prowadzenia re­
wolucji kulturalnej.

listyczny rozwój Polski. W obec 
nym stanie rzeczy — stwier­
dził komentator telewizji — 
moskiewskie spotkanie należy 
uznać za kolejne wydarzenie 
służące przywróceniu spokoju 
i porządku w Polsce.

Francuski „Le Figaro” pod­
kreśla, że Polska może liczyć 
na solidarność i poparcie 
swych sojuszników. Dziennik 
jest zdania, że kraje socjali­
styczne dały znów wyraz swe­
mu zaufania dla nowego pol­
skiego kierownictwa. Organ 
FPK ,,1’Humanite” pisze, że 
„sytuacja w Polsce jest nadal 
trudna” i że „tylko Polacy mo­
gą ją uregulować”.

Gazety moskiewskie zamiesz 
czają w sobotę na pierwszych 
stronach komunikat o spotka­
niu przywódców państw człon­
kowskich Układu Warszawskie 
go wraz ze zdjęciem z sali 
obrad. „Prawda” i „Sielskaja 
Żizn” publikują depeszę agen­
cji TASS stwierdzającą, że 
reakcyjne kierownictwo naj­
większej amerykańskiej cen­
trali związkowej AFL—CIO na 
siła ingerencję w wewnętrzne 
sprawy Polski.

L. Breżniew uda je sie do Indii
(PAP) Leonid. Breżniew opu 

ścił 7 bm. Moskwę udając się 
z oficjalną, przyjacielską wizy 
tą do Indii na zaproszenie pre 
zydenta, premiera i rządu tego 
kraju. Przywódcy radzieckie­
mu towarzyszą: minister 
spraw zagranicznych ZSRR 
Andriej Gromyko i pierwszy 
wicepremier ZSRR, Iwan Ar- 
chipow oraz inne osobistości.

W drodze do Indii Leonid 
Breżniew zatrzymał się w 
Taszkiencie, gdzie spotkał się 
z przedstawicielami władz

Teraźniejszość — przyszłość

Kształty nowej demokracji
Rysuje się coraz wyraźniej 

nowy kształt demokra­
cji socjalistycznej w na­

szym kraju. Poprzedni, wypa­
czany przez wiele lat zachwiał 
się w sierpniu tego roku. W 
rzeczy samej został przekre­
ślony przez naród, w szcze­
gólności zaś przez klasę ro­
botniczą, jako nie odpowiada­
jący jej nadziejom i aspira­
cjom. Od sierpnia więc, od Po 
rozumień z Gdańska, Szczeci­
na i Jastrzębia, które wpro­
wadziły do krajobrazu demo­
kracji socjalistycznej w Pol­
sce tak istotny element jak sa ' 
m od zielne związki zawodowe 
poprzez IV, V i VI Plenum 
KC i podejmowane tam uch­
wały, jak i przez inne decy­
zje i wydarzenia — kształt 
nowej demokracji staje się co 
raz wyraźniejszy. Teraz uch­
wała VII Plenum dokonuje ko 
lejnego przybliżenia.

VII Plenum opowiedziało 
się za kontynuowaniem linii 
odnowy życia politycznego i to 
iest ważkie stwierdzenie: nie 
ma odwrotu od linii odnowy 
— to brzmi już .nieledwie jak 
hasło naszego czasu. Co to 
oznacza? „Jest to linia rzeczy­
wistego rozwoju demokracji 
socjalistycznej — mówi uch­
wała VII Plenum — odrodze­
nia ruchu zawodowego i spo­
łecznego, rozwoju samorząd­
ności robotniczej, linia reform 
gospodarczych, naprawy błę­
dów i odnowy moralnej, a tak 
że niezbędnych zmian w spo­
sobie sprawowania przewód-, 
niej roli partii”. W tym jed­
nym zdaniu zarysowano wy­
raźną linią zasadniczy kształt., 
i ramy tego w czym mieścić 
się będzie nasze życie politycz 
ne i społeczne. W tych ra­
mach jest też miejsce na de­
mokratyczne przezwyciężanie 
kryzysu, w jakim znalazł się 
kraj. Przezwyciężymy ten kry 
zys, jeśli nie będą nam prze­
szkadzać niepokoje, które nie 
ustawały przez ostatnie mie­
siące, a chwilami nasilały się.

KLUCZ DEMOKRACJI

Wszyscy wiemy, że kluczem 
do demokracji w naszym spo­
łeczeństwie jest demokracja w 
partii. Mówiło się o tym pow­
szechnie wśród członków 
PZPR i bezpartyjnych nie od 
sierpnia 1980. I mówi się co­
raz dobitniej domagając się 
konkretnych postanowień. Do 
niosłość tej sprawy została na 
VII Plenum potwierdzona. To 
partia winna dawać wzorce 
socjalistycznego demokratyz- 
mu, takie, aby mogły one zo­
stać zaakceptowane we wszyst 
kich ogniwach życia społecz­
no-politycznego. Jak sądzę, nie 
idzie tu o to, by te wzorce po­

Uzbekistanu. Przywódca ra­
dziecki nakreślił obraz sytua­
cji międzynarodowej oraz po­
informował o moskiewskim 
spotkaniu działaczy partyjnych 
i państwowych państw stron 
Układu Warszawskiego. Na­
wiązując do swej wizyty w 
Indiach oświadczył, że będzie 
to jedno z ważnych wydarzeń 
w polityce zagranicznej ZSRR, 
mające na celu dalszy rozwój 
przyjacielskich stosunków z 
tym krajem, uzdrowienie sy­
tuacji międzynarodowej umoc 
nienie pokoju. 

wielać, lecz właśnie o to, by 
były one do zaakceptowania, 
by stanowiły przykład do twór 
czego przetworzenia i zastoso­
wania wszędzie tam. gdzie lu­
dzie organizują się, wypowia­
dają i działają.

I tu VII Plenum wskazuje 
kierunki zmian w życiu par­
tii. Demokracja wewnątrzpar­
tyjna winna uzyskać dodatko 
we gwarancje w statucie. Na­
leż.' określić sprawy zastrzeżo 
ne do decyzji Zjazdu i konfe­
rencji, określić kompetencje 
organów wybieralnych i orga 
nów wykonawczych instancji 
partyjnych, zasady wyboru or 
ganów kontrolnych partii, za­
sady ograniczające łączenie 
funkcji w instancjach partyj­
nych i administracji państwo­
wej. Bardzo istotna jest zapo­
wiedź nowego regulaminu wy 
borów władz i delegatów 
PZPR.

Dalej w tym kierunku idzie 
■wskazówka by „umacniać zna 
czenie wybieralnych instancji 
partyjnych, zwiększać rolę ich 
członków i szerokiego aktywu 
oraz kształtować prawidłowe 
stosunki między aktywem i or 
ganizacjami podstawowymi a 
funkcyjnym aparatem partyj­
nym. Etatowy aparat partyj­
ny — mówi uchwała VII Ple­
num — powinien być przede 
wszystkim organizatorem dzia 
łalności aktywu społecznego 
oraz wykonawcą zadań zleco­
nych przez instancję”.

Wagę tego stwierdzenia do­
ceni w pełni tylko ten, kto na 
co dzień miał do czynienia z 
aparatem etatowym partii, 
który w istocie został zbiuro­
kratyzowany, wyręczał często 
kroć administrację. '

ODNOWA A DEMOKRACJA

Uchwała VII Plenum rozwi 
ja dalej wątek demokracji so­
cjalistycznej, której rozwój 
uważa za podstawowy kieru­
nek odnowy życia społeczno- 
politycznego kraju. A więc 

"przez demokratyzację do odmo 
wy. Albo inaczej — o odnowie 
świadczy przede wszystkim 
rozwój demokracji. I. ten roz­
wój jest namacalnie widocz­
ny. Nowe oblicze partnerstw’a 
w stosunkach ze stronnictwa­
mi: ZSL i SD, zwiększanie się 
udziału bezpartyjnych w ży­
ciu publicznym, czego najbar­
dziej spektakularnym (lecz 
przecież nie jedynym) wyrazem 
stało się powołanie bezpartyj­
nego posła z Poznania, prof. 
Jerzego Ozdowskiego na sta­
nowisko wicepremiera (po raz 
pierwszy w dziejach Polski 
Ludowej!), ożywianie się Sej­
mu, rad narodowych — to tyl 
ko niektóre z elementów te­

Znaczne straty materialne

Pożar na terenie Ursusa
(PAP) Na terenie „Ursusa” 

miał miejsce groźny pożar. Za 
paliło się składowisko kostki 
posadzkowej należące do ge­
neralnego wykonawcy robót 
inwestycyjnych w Ursusie II 
— Warszawskiego Przedsię­
biorstwa Budownictwa „Żel­
bet”. Kostka przygotowana do 
ułożenia podłogi w jednej z 
hal nasycona jest łatwopalny­
mi substancjami impregnacyj­
nymi. Powstało ogromne za­
dymienie, ogień szybko się roz 

go rozwoju. Zapowiada się dal 
sze rozszerzenie uprawnień Sej 
mu jak i wszystkich organów 
przedstawicielskich państwa, 
zwiększenie ich wpływu na 
pracę i obsadę personalną (to 
zupełna nowość!) organów wy 
konawczych. Zapowiada się 
zmiany w ustawie o radach 
narodowych, które oczywiście 
zwiększą kompetencje tych or 
ganów, jako najważniejszych 
organów samorządu ogólno­
społecznego.

Mamy także nową formułę 
przewodniej roli partii w pań 
stwie. Otóż ma się ona „reali­
zować głównie przez działal­
ność członków partii w orga­
nach przedstawicielskich pań 
stwa, w instytucjach samorzą­
du społecznego i w organiza­
cjach społecznych”. Czyli nie 
kierowanie bezpośrednie z in­
stancji partyjnych, lecz trud­
niejsze oczywiście, ale jedno­
cześnie demokratyczne i z pew 
nością w ostatecznym rezulta 
cie owocniejsze działanie dro­
gą przekonywania i argumen­
tów poprzez członków partii. 
Tu oczywiście niemałą rolę 
zapewno odegrają opracowy­
wane obecnie projekty ustaw 
o samorządzie robotniczym, 
wiejskim i spółdzielczości. A 
zwłaszcza o związkach zawo­
dowych. Znaczenie tej ostat­
niej ustawy wynika po pros­
tu z roli ruchu związkowego, 
który powinien być ważnym i 
konstruktywnym ogniwem de 
mokracji socjalistycznej. Sa­
modzielne i samorządne związ 
ki młodzieży to inne, istotne 
ogniwo tejże demokracji. Par­
tia opowiada się w uchwale 
VII Plenum za jednością za­
równo ruchu związkowego jak 
i młodzieżowego. Idzie tu o 
jedność celów, która nie wy­
klucza różnych form organi­
zacyjnych. Są one zresztą fak 
tern naszego życia społeczno- 
politycznego.

Jest też mowa w uchwale 
VII Plenum o polityce kadro­
wej, o potrzebie pilnego opra­
cowania znowelizowanych za­
sad tejże polityki. Nie jest to 
bez znaczenia dla funkcjono­
wania demokracji socjalistycz­
nej. Można się tedy spodzie­
wać nowego spojrzenia na tzw. 
nomenklaturę, której prakty­
kowanie poddawane jest obec 
nie ostrej krytyce. .

Oczywiście, że uchwała VII 
Plenum zakreśla jedynie, ra­
my dla kształtowania się dc- 
mokracji socjalistycznej w 
kraju'. Ramy są jednak na ty­
le wyraziste, aby można było 
mówić o całkowitym odnawia 
niu się naszego życia społecz­
nego w kierunku demokra­
tycznym.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

przestrzenia!. Do akcji ratow­
niczej pospieszyło 11 sekcji 
straży pożarnej. Straty są du­
że i spowodują dalsze opóź­
nienie robót na placu budowy. 
Przyczyny wybuchu pożaru 
oraz rozmiary szkód bada ko­
misja. Według wstępnego ro­
zeznania, zaprószenie ognia 
nastąpiło od ogniska zapalo­
nego w bliskim sąsiedztwie 
składu materiałów budowla­
nych.

Zapowiedź i obietnica: debiut
Kolejny pokaz prac dyplo­

mowych został niemal 
wprost przeniesiony z mu­

rów poznańskiej PWSSP na wy­
stawę w Galerii Nowej. Z koń­
cem września, Aleksandra Bar- 
tyńska, na podstawie ekspono­
wanych tu prac otrzymała dy­
plom wyższej uczelni, w niespeł­
na dwa miesięce potem mogła 
już zadebiutować na swej pier­
wszej publicznej indywidualnej 
wystawie. Bardzo szybko rzeczy­
wiście dziś to wszystko się od­
bywa. Powstaje tylko pytanie, na 
ile zestaw dyplomowy może być 
traktowany jako samodzielna pro 
pozycja twórcza i czy nie dopie­

ro prace wykonane poza mura- 
mi uczelni, na własne już tylko 
konto i rachunek wystawiające­
go je artysty, powinny podlegać 
jakiejś weryfikacji z zewnętrz i 
ocenie?

Widzowie, których teraz dopie 
ro zainteresuje ta wystawa, znaj 
da się w nieporównanie gorszej 
sytuacji niż jej goście wernisa­
żowi. W dniu otwarcia wystawy 
eksponowana tu była jeszcze jed 
na praca. Gigantycznych rozmia 
rów tkanina przestrzenna, usytu 
owana z racji swego gabarytu 
i ciężaru wprost na scenie, efek 
towna malarsko, bogata w sko­
jarzenia. Tym silniejszy był więc 

kontrast między skalą gobelinu, 
a skromnymi i w wielu przypad 
kach miniaturowymi wręcz kom 
pozycjami malarskimi.

Studia malarskie martwej na­
tury, ale nie tej tradycyjnej, bo 
gatej w grę plam malarskich i 
układów kompozycyjnych. Mart­
wa natura pojmowana raczej ja 
ko studium detalu. Na jednym 
obrazku główka czosnku czy ce­
buli, na innym dwa jabłka, na 
innym jeszcze jakieś warzywa. 
Poetycki realizm. Malarstwo ni­
czego nie odkrywające, głęboko 
zakotwiczone w przeszłości, ale 
dalekie przecież od jakiegokol­
wiek wizualnego banału.

O. B.

Zakończenie 
zjazdu SIMP

(PAP) W Warszawie zakoń­
czyły się 2-dniowe obrady 
nadzwyczajnego zjazdu Stewa 
rzyszenia Inżynierów i Tech- 
ników-Mechaników Polskich 
(SIMP). Zjazd uchwalił nowy 
statut organizacji zrzeszającej 
ponad 100 000 członków i będą 
cej największym stowarzysze­
niem naukowo-technicznym w 
kraju. W przyjętej uchwale de 
legaci opowiedzieli się za jed­
nością ruchu stowarzyszenio­
wego i potwierdzili przynależ­
ność SIMP do Naczelnej Orga 
nizacji Technicznej. Zjazd do­
konał wyboru władz organiza 
cji; przewodniczącym ZG 
SIMP został prof. Jan Kacz­
marek.

W słupskiej „Alce"

Spłonęło 25000 par butów
(PAP) W nocy z 5 na 6 grud­

nia z niewyjaśnionych dotychczas 
przyczyn wybuchł pożar w maga 
zynie przejściowym Fabryki Bu­
tów „Alka” w Słupsku. Spłonę­
ło około 25 tys par butów. War 
tość szkód szacuje się na około 
13 min zł. Pożar szybko zlokali

Tąpnięcie w kopalni „Śląsk"
(PAP) 5 bm. po godz. 22 w ko­

palni „Śląsk” w Rudzie Śląskiej 
nastąpiło tąpnięcie w wyniku 
którego obrażeń doznało 5 znaj­
dujących się w zagrożonej strefie 
górników, zatrudnionych we wnę 

zowano i ogień nie przeniósł się 
na inne hale fabryczne. „Alka” 
kontynuuje produkcję.

Prokuratury i Milicja Obywatel 
ska w Słupsku prowadzą docho­
dzenie w sprawie ustalenia przy 
czyn pożaru.

ce kombajnowej oraz przy obslu 
dze przenośników zgrzebłowych. 
Ranni przebywają w szpitalu gór­
niczym w Bytomiu, otoczeni 
troskliwą opieką lekarzy.
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Nie łylko marnotrawstwo makulatury

■ l przyzwyczajenia - na śmietnik?
7 listu do redakcji: „My pracow­

ni e introligatorni w Poznańskich 
Zakładach Graficznych im. M. Ka 
sprzaka nie możemy przeboleć mar 
netrawstwa makulatury w naszym 
zakładzie. Podczas przerw śniada- 
n:owych patrzymy przez okna i 
dyskutujemy o tym, co się tu wy 
wozi na wysypisko: całe arkusze 
czystego papieru, kartonu — wraz 
ze śmieciami. Prosimy, żeby ktoś 
przyszedł z redakcji i to opisał, 
może kierownictwo zakładów wy­
ciągnie wówczas konsekwencje w 
stosunku do tego, kto jest odpo­
wiedzialny za taki stan rzeczy”.

List ten zaciekawił mnie prze 
de wszystkim dlatego, że doty­
czy zakładów graficznych, a 
więc tych, w których makula­
tura stanowi odpady pro­
dukcyjne. Właściwe wyko 
rzystanie odpadów jest obo­
wiązkiem wszystkich zakładów 
przemysłowych, a tutaj nawet 
nie potrzeba się głowić, co z od 
padami zrobić, bo czekają na 
nie fabryki papieru. Przy tej 
ilości makulatury, jak powsta 
je w zakładach graficznych, jej 
wyrzucanie jest już nie tylko 
marnotrawstwem, ale prze­
stępstwem gospodarczym.

%
W liście do redakcji nie ma 

kłamstwa, ani przesady. Ale nie 
ma też c a łe j prawdy. Spraw 
dziłam. Na dużym śmietniku 
znajdującym się na terenie za 
kładów przy ul. Wawrzyniaka, 
wśród śmieci — sterty papie­
rów, kartonów. Zostają one wy 
wożone przez samochody „Sani 
techu”. Rozmawiałam z kierów 
cą: „Tak, codziennie wywożę 
te papiery za miasto. Sam prze

Cesarz Dioklecjan, panujący 
w okresie kryzysu gospodarcze 
go imperium rzymskiego usi­
łował hamować inflację chło­
staniem straganiarzy. Skutek 
był taki, że przekupnie wyco­
fywali się z zawodu. Cesarz 
ów miał nikłe pojęcie o ekono 
mii, ale za to wybujałe o 
własnej nieomylności.

To zapewne powodowało 
wówczas .podobnie dużo kon­
trowersji jak teraz sprawa pry 
watnych sklepów zwanych bu 
tikami. Oto dialog na ten te­
mat zasłyszany na przystanku 
tramwajowym.

— Wczoraj w butiku na Gar 
barach kupiłam sukienkę za 
1500 złotych! Jest to prawie 
połowa mojej pensji. Tych cen 
chyba nikt nie kontroluje. To 
skandal żądać tyle pieniędzy.

— Nigdy bym nie wydała 
tylu pieniedzv na kieckę.

— Ja też nie. ale pokaż mi 
gdzie można kupić tanią, a 
ładna sukienkę — w '„Okrąg­
laku”? Wybór jest, a jakże...

GRUDZIEŃ

8
Poniedziałek

Marii

Słońce: 7.49—15.39

WIELKI (Sala Kameralna) — g. 
1$ W cyklu „Opera na płytach” 
— Spotkanie ze sztuką wokalną 
Marii Callas.

POLSKI — g. 17, 19 „Pan Ta­
deusz”.

SCENA NA PIĘTRZE (Maszta- 
larska 8a) — g. 17.30, 20 „Kop- 
ciuch”.

♦ * *

KLUB ROZRYWKI „BROWAR” 
— g. -20 „Zezem” Jana T. Stani­
sławskiego. 

KINA

KDF MUZA — g. 10, 12.30, 15 
„Kair” Warner. 15 1.), g. 17.30, 20 
„Strach na wróble” (amer. 18 1.).

APOLLO — g. 13, 21 „przeminę 
łp z wiatrem” (stereof. taśma 70 
ihm, amer. 15 1.), g. 17 — seans 
zamknięty.

BAŁTYK — g. 10, 12. 14. 16. 18, 
20.15 „Bezskrupułów” (fr. 15 1.)

GWIAZDA — g. 9.30, 11.30, 13.30, 
15.30 „Lawina” (amer. 151.), g. 
17 30, 20 „Bez znieczulenia” (poi. 
18 1),

JAGIELLONKA — g. 16 „Skra 
dz-iona kolekeja” (poi. 12 1.), g. 18 
„Obcy — 8 pasażer «Nostronio»” 
(wł. 18 1.).

KOSMOS — g. 17.30, 20 „Lawi­
na” (amer. 15 1.).

MALTA — g. 15.30, 17.30, 19.30 
„Szkarłatny pirat” (amer. 15 1.).

MINIATURKA — g. 15.30, 17.30, 
19.30 „Prom do Szwecji” (poi. 15 
1-)..

OSIEDLE — g. 16 Bajki, g. 17

bieram, ale wiele się niszczy, 
bo to jest zmieszane ze śmie­
ciami, albo przez noc zmoknie 
i wtedy już tylko do dołów”.

Obok śmietnika duże baloty 
ze ścinków papieru — te czeka 
ją na pojazdy Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Surowców 
Wtórnych. Baloty pakowane są 
przez wyznaczonych do tego 
pracowników w pomieszczeniu 
znajdującym się obok śmietni­
ka. Ścinki to odpady produk­
cyjne, powstające w introliga- 
torni. Przy maszynach, na któ 
rych obcina się brzegi książek, 
znajdują się otwory w podło­
gach — przez nie skrawki pa­
pieru spadają do specjalnego 
pomieszczenia. Natomiast tylko 
częściowo trafiają tu arkusze 
papieru, kartony itp. zniszczo­
ne w trakcie produkcji. Wiele 
z nich wynoszą pracownicy na 
śmietnik, znajdujący się, po­
wtórzmy to, obok pomieszcze­
nia na makulaturę.

Formalnie wszystko jest w po­
rządku. Zakłady, które rocznie 
przerabiają około 12 000 ton papie­
ru, na makulaturę sprzedają oko­
ło 1 000 ton, czyli mniej więcej ty 
le, ile przewidują normy przedru 
kowania. Informując o tym, za­
stępca dyrektora PZG im. M. Ka 
sprzaka, Zbigniew Relewicz doda- 
je, że żadne kontrole w zakładzie 
nie stwierdziły uchybień w gospo 
darowaniu papierem. „Za ścinki 
odpowiadamy — mówi a jeśli cho 
dzl o to, co na śmietniku, to na- 

-sza dyskusja, ten czas mój i pani, 
kosztuje więcej, niż to, co się tam 
wyrzuca. Co ja mam zrobić, usta 
wię przy śmietniku strażników, że 
by pilnowali, gdzie wyrzucać pa­

Co ma cesarz Dioklecjan 
do butików

w żadnej jednak nie pokazała 
bym się nawet mężowi. A ty 
gdzie kupujesz?

— Gdyby moja siostra nie 
sprzedawała w sklepie odzie­
żowym, musiałabym chodzić 
codziennie i sprawdzać czy nie 
było dostawy towaru.

— Jesteś szczęściara. Moja 
siostra sprzeda je w urzędzie 
pocztowo - telekomunikacyj­
nym.

— Jak bym nie miała dzieci 
sama szyłabym sukienki. Bę­
dąc jeszcze na studiach zmajs 
trowałam kreację cud-miód. 
wykombinowaną ze starej zasło 
ny. Żaden butik by się jej nie 
powstydził.

— Chodzisz oglądać ciuchy 
na krajowe wystawy?

— Nie, bo tyle wtedy pięk­

„Powrót tajemniczego blondyna” 
(fr. 15 1.), g. 19 ,fW mroku nocy” 
(poi. 18 1.).

PANCERNIAK — g. 17, 19.30 
„Wdowieństwo Karoliny Zasler” 
(poi. 18 1.).

RIALTO — g. 10, 12.30, 15.15, 
17.30, 20 „Kontrakt” (poi. 15 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17, 19 „Piętaszek i Robinson” (an 
gielski 18 1.).

SŁONCE sala duża — g. 15.30, 
17.30 „12 prac Asterixa” (fr. b.o.), 
g. 19.30 „Czarny korsarz” (wł. 15 
1.). sala mała — g. 16 „Straszna 
teściowa” (radź, b.o.); ILUZJON 
— g. 20 „Nashvilłe” (amer.).

TĘCZA — g 15.30 „Ulzana, 
wódz Apaczów” (NRD b.o.), g. 
17.15 „Jajo węża” (RFN 18 1.), g. 
19.30 — seans zamkn. DKF „Hi. 
po lit”.

WILDA — g. 10, 12 30, 15, 17.30, 
20 „Rocky II” (Wł. 15 1.)

WRZOS (Mosina) — g. 17, 19 
„Violette i Francois” (fr. 18 1.).

Zoo (stare) ul. Zwierzyniecka i 
(nowe) ul. Krańcowa — od g. 9 
do zmroku.

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka, neurologia — ul. Wal 
ki Młodych 7; laryngologia — ul. 
Przybyszewskiego 49.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20. Wypadki ulicz­
ne i zachorowania w miejscach 
publicznych z terenu Poznania — 
tel. 999, nagłe zachorowania w 
domu, tel. 66-00-66.

Podstacje (czynne całą dobę): 
Os. Piastowskie 16, tel. 722-24; 
ul. Bukowa tel. 32-12-61; Ugo­
ry 16, tel. 20-54-31; Kościuszki 
103, tel. 544-44; Swarzędz, ul. 
Wiankowa, tel. 544-44 i 147-399; 
Luboń, ul. Wolności 6, tel. 544-44 
i 139-399.

Centralny Ośrodek Informacji 

pier? To jest niechlujstwo pracow 
ników”.

Są stworzone takie możliwo­
ści, żeby nie marnował się ża­
den kawałek papieru. Wystar­
czy wyrzucić go na właściwe 
miejsce. Mimo to, część pracow 
ników wyrzuca na śmietnik su 
rowiec, z którego mogłyby być 
produkowane książki, gazety. 
Są na pewno wśród nich lu­
dzie, którzy wstają wsześnie ra 
no i wyczekują przed kioskiem 
„Ruchu”, żeby kupić dziennik 
czy czasopismo.

Nie wiem, czy to niechluj­
stwo, czy bezmyślność, że do 
śmietnika niektórym pracow­
nikom PZG im. M. Kasprzaka 
wydaje się bliżej niż do po­
mieszczenia przeznaczonego na 
gromadzenie makulatury. Wiem 
natomiast, że ci ludzie wciąż je 
szcze nie czuja się gospodarza 
mi w swoim zakładzie. A dla­
czego o sprawach, o których pi 
sze się do redakcji, nie mówi 
się głośno? Może zwracanie u- 
wagi współpracownikom, mar­
notrawiącym makulaturę, przy 
niosłoby skutki?

Duże nadzieje wiąże się z 
przygotowywanym nowym sy­
stemem planowania i zarządza 
nia. Ale nie można fetyszyzo- 
wać nowego modelu gospodar­
ki, bo samo jego wprowadze­
nie wszystkiego nie załatwi. Na 
dal wiele będzie zależało od lu­
dzi. Więc konieczna jest rów­
nież przebudowa psychiki pra­
cowników. Wiele tu mogą zro­
bić związki zawodowe.

GRAŻYNA SZULAK

nych modeli, że można zacho 
■rować z wrażenia.

— Ja też więcej' już chyba 
nie pójdę. Ostatnio były tam 
ładne i tanie bluzki, spódnicz 
ki, płaszcze... Żadnego z tych 
modeli nie widziałam jeszcze 
w sprzedaży. Dziwisz się, że 
wydają 1500 złotych na sukien 
kę. A gdzie kupię coś gustow­
nego?

Wiele jest w tym racji. Na 
pewno nie zdaje egzaminu kon 
Irola ustalania cen w butikach. 
Ale z drugiej strony zbyt słaba 
dla nich konkurencją są towa 
ry w sklepach państwowych. 
Gdyby ich propozycje były a- 
trakcyjniejsze, zapewne w 
orywatnym handlu nie można 
by tak bardzo „żyłować” cen.

(ahe)

Poznańskiej Służby Zdrowia, ul. 
Marcinkowskiego 22, czynny co­
dziennie g. 7—'22, tel. 989 — udzie 
la informacji, porad lekarskich i 
prawniczych, przyjmuje skargi, 
interwencje.

Telefon Zaufania 988, porady 
prawne, tel. 522-51. Obie placów­
ki czynne w dni powszednie g. 
15.30—7.30, dni świąteczne — całą 
dobę.

Punkty Pomocy Wieczorowej 
(g. 18—22): Grunwald — Kasprza­
ka 16, tel. 646-40; Jeżyce — Sło­
wackiego 42, tel. 446-74; Stare 
Miasto — Śkotarska (Os. Kosmo­
nautów), tel. 20-56-91; Nowe Mia­
sto — Kórnicka 24, tel. 710-32; 
Wilda — Dzierżyńskiego 140, tel. 
33-29-1’H. Zgłoszenia bezpłatnych 
wizyt w Stacji Pogotowia, tel. 
66-00-66. Pediatryczne zespoły wy 
jazdowe dla dzieci: Wilda, Stare 
Miasto, GrunwaM1, Jeżyce.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142, Główna 53, 
Kórnicka 74, Dzierżyńskiego 349, 
Mickiewicza 22, Słowiańska paw. 
104, Starołęcka 1, Głogowska 107/ 
109, Os. Przyjaźni paw. 141, al. 
Marcinkowskiego 11 (całą dobę).

PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 
9 Cztery pory roku; 11.25 Nie­
zapomniane stronice: „Huragan” 
— pow.; 11.40 Tu Radio Kierow­
ców; 12.25 Mozaika polskich me­
lodii; 13.01 Przeboje świata; 13.20 
Kwartet P. Perlińskiego; 13.40 
Kącik melomana; 14 Studio „Ga 
ma”; 16 Muzyka i Aktualności; 
17 „Polemiki’ ; 17.30 Radiokurier; 
18 Aud. publicystyczna; 18.25 Nie 
tylko dla kierowców; 18.33 Kon 
cert życzeń; 19.25 Z telewizyjnej 
pięciolinii; 19.40 Skandynawscy 
skrzypkowie; 20.05 Siadem na­
szych interwencji; 20.10 Popular 
ne nagrania wybitnych wokalis­
tów; 20.35 Goście naszych estrad; 
21.15 Przeboje trzech pokoleń; 
20.23 Magazyn Kulturalny Pr. I; 
23’Wita Was Polska.

Remonty w porcie

Barki przestały 
kursować po Warcie
W miniony piątek przerwana 

została nawigacja na Warcie. Jej 
wysoki poziom i coraz liczniej 
płynący śryż, zwiastujący zama­
rzanie rzeki, uniemożliwiły kurso 
wanie barek. Ich tradycyjne rej 
sy z kruszywem i fosforytami dla 
Poznania, trzeba więc było 
wstrzymać. Nieco wcześniej niż 
zazwyczaj, bo w poprzednich la­
tach sezon żeglugowy kończono 
około połowy grudnia.

Barki i jednostki je pchające 
umieszcza się teraz przy nabrze­
żu portu na Garbarach, gdzie — 
jak zwykle u progu zimy — wy­
znacza się miejsce ich postoju. 
Do czasu wznowienia przewozów 
wszystkich 10 jednostek „oddele­
gowanych” przez „Żeglugę Byd‘ 
goską do obsługi poznańskiego 
portu przejdzie remonty. Wyko­
na się je własnymi siłami przed­
siębiorstwa Niektóre barki wy 
magają gruntownej renowacji i 
prace przy nich potrwają zapew­
ne długo.

W najbliższych tygodniach ma­
ją też być wykonane prace re­
montowe urządzeń nabrzeża prze 
ładunkowego I one bowiem prze 
rwały pracę, skoro niczego się w 
norcie nie odbiera ani zeń nie wy 
syła. (bop)

I dla dorosłych

t

Telewizyjne Studio Filmów Anlmo 
wanych w Poznaniu przygołowu 
je także humorystyczne filmy 
d!a dorosłych. Ostatnio ukończo­
no pracę nad pierwszym z tego 
cyklu filmem — pt. „Raj". 
Na zdjęciu: autor projektu pla­
stycznego i reżyser — Henryk 
Sobczak prezentuje jego bohate 

rów. 
Fot. — R. Królak

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 5, 9, 
10, 1L 12.05. 15, 19, 20 , 21, 22.

PROGRAM H: 8.35 Dialogi i zbli 
żenią; 9.30 My 80; 9.40 Radio
Moskwa; 10 Czytamy klasyków; 
10.30 Z nagrań D. Ellingtona; 
10.40 Sprawy codzienne; 11 S. 
Prokofjew: I Sonata f-mołl op. 80 
na skrzypce i fortepian; 11.35 Po 
stęp, dom, nowoczesność; 11.45 
Muzyka spod strzechy; 12 05 Tań 
ce kompozytorów polskich; 12.25 
Koncert muzyki popularnej; 12.55 
„Przeszło mi” — śpiewa Zbigniew 
Wodecki; 13 Dobre, ale mało; 13.10 
G Verdi: Fragm. opery „Rigó- 
letto’; 18.36 Ze wsi i o wsi; 13.51 
Śpiewa Chór p.d. J. Kurczewskie 
go; 14.10 Więcej, lepiej, nowo­
cześniej; 14.25 Muzyka Schuman 
na; 15.20 Popołudnie dziewcząt i 
chłopców; 16 Klasycy muzyki roz 
rywkowej — M. Legrand; 16.10 
Szkice o muzyce XX wieku; 16.40 
W zimowe wieczory — opow.; 17 
Z dziejów jazzu polskiego; 17.30 
Notatnik kulturalny; 17.30 Poe­
tycki koncert życzeń; 18 Polacy 
laureatami międzynar. konkur­
sów muzycznych; 18.25 Plebiscyt 
Studia „Gama”; 18.40 Radiowe 
spotkania; 19 Radiowy Leksykon 
Smyczkowców; 20 Saldo, panie 
Dyrektorze!; 20.30 Kantrapunk- 
ty — tygodnik o muzyce XX w.; 
21.40 Pieśni Dowlanda i Purcellą; 
22 Zbliżenia; 23 Tajemnice pro­
zy — P. Wojciechowskiego; 23.35 
60 słychać w świecie; 23.40 Jazz.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30,' 21.30, 23.30.'

PROGRAM III: 8.05 Za kierowni­
cą; 8.40 Co kto lubi; 9 „Lot nad 
kukułczym gniazdem” — pow.; 9.10 
Górny gra Górnego; 9.30 Prosto z 
kraju; 9.45 Mała poranna muzyka; 
10.35 Kiermasz płyt wytwórni o- 
pus; 11 Mam pytanie, dyrektorze 
— magazyn; 11.30 Goście festiwalu 
Jazz Jamboree 80; 12.05 W tonacji 
Trójki; 13 Powt. z rozrywki; 13.50 
„Ziele na kraterze” — pow.; 14 Mi 
strzowie batury — B. Walter; 15.05 
Złote lato swingu; 15.30 Muzyczne 
opowićści zespołu Procol Harum; 
16 Posłuchać warto... 16.15 Muzyko

Sentyment do kraju ojczystego

Zakład pachnący wanilią
Z ponad 60 zagranicznych 

firm polonijnych działających 
w naszym kraju — tylko jedna 
zajmuje się produkcją wyro­
bów spożywczych i kosmetycz 
nych. Otwarta ona została w 
Poznaniu przed 8 miesiącami 
i skutecznie pomaga handlowi 
uzupełnić wybór poszukiwa­
nych towarów. Właścicielem 
Zakładu Produktów Aroma­
tycznych i Kosmetycznych 
„Inter-Fragrances” jest inż. 
Zenon Soszyński, wybitny spe 
cjalista, znany w kołach gos­
podarczych i handlowych wie 
lu krajów.

Do sklepów w całej Polsce fir­
ma dostarczyła już około 5 milio 
nów sztuk aromatów do ciast, 
przede wszystkim pomarańczo­
wych, cytrynowych, rumowych, 
arakowych, waniliowych i migda­
łowych. Zdaniem handlu i kupu­
jących, są one bardzo dobrej ja 
kości, którą uzyskuje się m. in. 
dzięki stosowaniu najlepszych su 
rowcow importowanych z Europy 
zachodniej, Afryki i Stanów Zje­
dnoczonych. Zapotrzebowanie na 
aromaty tradycyjnie już wzrasta 
przed świętami. Planowana na ten 
okres dostawa dla handlu poznań 
skiego. korzystającego z pewnych 
przywilejów, przekracza 100 000 
sztuk. Produkcja systematycznie 
rozwija się i w przyszłym roku 
rynek krajowy otrzymać ma ten 
produkt w ilości odpowiadającej 
zapotrzebowaniu (około 10 milio­
nów sztuk).

Działalności „Inter-Fragrances” 
towarzyszy przychylność władz. 
Firma otrzymała już tereny pod, 
budowę dwóch nowych zakładów, 
dzięki którym bedzie mogła za- 
nroponować handlowi szerszy od 
dotychczasowego wybór produk­
tów spożywczych i kosmetycznych. 
I tak w przyszłym roku ruszyć 
ma produkcja esensji do wódek w

INFORMUJEMY
Dzisiaj w Pałacu Działyńskich 

(godz. 18) red. Tadeusz H. No­
wak mówić będzie o literackich 
poczynaniach estradowych w o- 
kresie międzywojennym.

Koło ZBoWiD Poznań-Górczyn 
organizuje jutro spotkanie z lek­
torem KC PZPR (Szkoła Podsta­
wowa nr 69 przy ul. Jarochow- 
skiego).

Henryk St. — „Cepelia” — 
Związek Spółdzielni Rękodzieła 
Ludowego i Artystycznego (Re­
gionalne Biuro Sprzedaży), mieści 
się w Poznaniu przy ul Ptasiej 2, 
tel. 672-814. (3167) 

branie; 16.40 „Irlandzki tancerz”; 
17.05 Muz. poczta UKF; 17.40 Odku 
rzone przeboje; 18.10 Polityka dla 
wszystkich; 18.25 Czas relaksu; 19 
Pow. w wyd. dźw. — „Stąd do 
wieczności”; 19.35 Opera: Gh. 
Gounod „Romeo i Julia”; 19.50 
„Lot nad kukułczym gniazdem” 
— pow.; 20 60 minut na godzinę; 21 
Galeria starych mistrzów; 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów: Elis 
Regina; 22.15 Trzy kwadranse jaz 
zu; 23 Górskie krajobrazy; 23.05 Mi 
strzowskie interpretacje dzieł 
Messiaena.

Wiadomości: 6.15, 7, 8, 1Q.3O, 1-2, 
15, 17, 19.30, 22, 0.50.

PROGRAM IV: 8 Zespół „Bajm”; 
8.10 Technikum rolnicze; 8.25 W. 
A. Mozart: 6 wariacji F-dur na te 
mat arii „Salve tu Domina”; 8.35 
Być fachowcem — kierownik; 8.50 
Graj kapelo; 9 Dla kl. I (matema 
tyka); 9.25 J. Brahms: II Kwartet 
smyczkowy a-moll o-p. 51 nr 2; 10 
Dla kl. V (biologia); 10.30 Estrada 
przyjaźni; 11 Dla szkół średnich: 
„Przysposobienie do życia w rodzi 
nie”; 11.30 Dyryguje George Szell 
(stereo); 12.05 Czas dobrych gospo 
darzy; 12.25 Giełda płyt (stereo); 13 
J. francuski; 13.20 Dla kl. I (mate­
matyka); 13.40 Piosenki M. Czuba- 
szek; 13.50 Tu Studio Stereo; 14.45 
Pieśni i tańce Francji; 15.05 W Je 
zioranach; 15.40 Książki, do któ­
rych wracamy: „Chwała- cesar­
stwa” — pow.; 16.05 W trosce o sło 
wo i treść; 16.25 J. niemiecki; 16.40 
„Badania profilaktyczne — formą 
wykrywania zmian chorobowych”, 
16.50 Radioexpress; 17 Felieton spor 
to wy; 17.05 z taśmoteki spikera; 
17.15 Aud. społ.; 17.40 Audycja dla 
dzieci; 17.55 Stereo: Gra Pozn. Ork. 
Kameralna p/d A. Duczmal; 18.25 
Kalejdoskop nauki; 19 Postawy i 
wzory godności — postawy zawsze 
aktualne; 19.15 J. rosyjski; 19.30 
Jam Session (stereo); 20.15 Odtwo­
rzenie konc. publicznego Ork. Fi­
ladelfijskiej p/d R. Mutiego (ste­
reo); 21.45 Panorama muzyki eks­
perymentalnej (stereo); 22.15 Wer 
sej i kontrowersje; 22.50 G. Bizet: 
Marsz przemytników z opery „Car 
men”.

Wiadomości: 6.40, 12, 15, 16, 22.55. 

9 rodzajach smakowych i cytru­
sowych koncentratów do wód ga 
zowanych, a także wód kolońs- 
kich (kooperacja ze znanymi fir 
mami francuskimi). Handel otrzy 
ma ponadto nowe gatunki wody 
do ust „Derrtosan”, której pierw 
sze dostawy szybko zniknęły z 
półek.

W najbliższych dniach firma roz 
pocznie produkcję kolejnego wy­
robu, którego nie ma obecnie pod 
dostatkiem. Będą to szampony; 
w pierwszej kolejności otrzyma 
je handel poznański.

„Inter-Fragrances” także ekspor 
tuje swoje wyroby. Dla zaktywi­
zowania działalności na rynkach 
Europy zachodniej utworzono nie 
dawno oddział handlowo-produk­
cyjny w Paryżu.

Firma nie szczędzi pieniędzy na 
cele społeczne. Ostatnio na przy­
kład przekazała je Polskiemu 
Czerwonemu Krzyżowi z przezna 
czeniem dla starszych, a samot­
nych i chorych osób oraz dla Do 
mu Małego> Dziecka w Poznaniu. 
Równocześnie sprawuje ona patro 
nat nad różnymi imprezami, głów 
nie sportowymi i naukowymi wy 
prawami studentów.

Działalność zagranicznych 
firm 'polonijnych sprzyja dą­
żeniom do poprawy zaopatrzę 
nia. Handel zyskuje w ten spo 
sób wiele poszukiwanych to­
warów. Korzyści są obustron­
ne i z każdym rokiem zapew 
ne będą coraz większe. „Inter- 
Fragrances” widzi na przy­
kład możliwość i celowość m. 
in. współdziałania ze spół­
dzielniami posiadającymi wol 
ne moce produkcyjne oraz 
przemysłem drobnym w zakre 
się zaopatrzenia surowcowego.

(pik)

Z biur - mieszkania
Realizując postanowienia prezy 

denta miasta z dniem 5 grudnia 
siedziby oddziałów: Zarządu Głów 
nego NSZZ Pracowników Przemy­
słu Spożywczego oraz Zarządu 
Głównego NZZ Pracowników 
Przemysłu Włókienniczego, Odzie 
żowego i Skórzanego — przenie­
sione zostały do pomieszczeń 
WRZZ w Poznaniu przy ul. 28 Lu 
tego 1/3.

W związku z tym do dyspozy­
cji prezydenta miasta oddano lo 
kale mieszkalne o łącznej po­
wierzchni 175 metrów kwadrato­
wych, które dotychczas były zaj 
mowane przez wymienione od­
działy związków branżowych, ja 
ko pomieszczenia biurowe, (na)

telewizja
PROGRAM 1

15.55 — Obiektyw;
16.15 — Dziennik;
16.30 — Dla dzieci: Zwierzyniec;
16.55 — Dzień dobry, w kręgu ro­

dziny;
17.20 — Klinika zdrowego człowie­

ka;
17.40 — „Arsene Łupin” — „Po­

dwójna gra” serial kryminalny;
18.40 — Rolnicze rozmowy;
18.50 — Dobranoc;
19.00 — Echa stadionów,
19.30 — Dziennik;
20.10 — Teatr Telewizji — Euge­

niusz Szwarc: „Smok”;
21.50 — Horyzont;
22.20 — Dziennik;
22.35 — Spotkania liryczne — dia 

log, czyli rozmowa rodzinna.

PROGRAM 2

10.00 — „Próba ognia” — film o- 
byczajowy;

11.15 — Klinika zdrowego czło­
wieka;

11.35 — Spotkania liryczne — dia 
log, czyli rozmowa rodzinna;

11.55 — Studio Bis;
16.05 — Język niemiecki;
16.30 — Język angielski;
17.00 - Studio Bis;
17.05 — Ważne przed zimą;
17.25 — w imieniu pań;
17.40 — Test Fiata Ritmo cz.' 1;
18.00 — Sport motorowy;
18.35 - Test Fiata Ritmo cz. 2;
18.50 — Kalejdoskop motoryza­

cyjny;
19.10 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;
20.10 — Fiat, Polonez i co dalej?;
21.15 — 24 godziny;
21.25 — Wojna samochodów — 

wyścigi Formuły 1;
22.00 — Fiat, Polonez i co dalej?;
22.05 — Próba ognia; ’
M1S — *Vyk niemiecW.



DYREKCJA ROZBUDOWY MIASTA POZNANIA
OFERUJE USŁUGI W ZAKRESIE: 

sprawowania funkcji inwestora zastępczego dla in- 
" estycji i remontów jednostek uspołecznionych 

zlokalizowanych na terenie miasta Poznania.

© Kupno
Nowy kożuszek męski ’46, 
kupię. Tel. 66-55-45.

t 5693gpr

Stolik stylowy kupię. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 3911g.

DRMP proponuje do wyboru jedną z następujących form 
zastępstwa inwestycyjnego:

a) PEŁNĄ OBSŁUGĘ — obejmującą wszystkie 
łub pozostałe do zrealizowania fazy procesu 
inwestycyjnego,

b) CZĘŚCIOWĄ OBSŁUGĘ — obejmującą wy­
łącznie nadzór inwestorski.

Szczegółowe informacje uzyskać można w Siedzibie DRMP 
w Poznaniu, ul. Bydgoska 6/7 pok. nr 29 lub telefonicznie

Kupię starą encyklopedię 
niemiecką Brockhaus lub 
Meyer. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 3937g

© Sprzedaż 
Atrakcyjny kożuch jasny, 
rozmiar 46 w bardzo do­
brym stanie sprzedam. 
Działowa 22 III piętro, tel
22-25-63. ' 5547g

pod numerem 748-23. 3402-K1

Chippendale zóstaw stoło­
wy (6 szt.) wytworny, du 
ża -kanapa, 2 fotele klu­
bowe oraz bufet, kreden- 
sik stylizowany, szafa 3- 
drzwiowa ciemny orzech 
Lampego 13 (parter), ofi­
cyna między godz 13—15

5531 g

Praca 9 Nauka
Przyjmę dozorstwo. Wa­
runek mieszkanie Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4806g.

Ucznia do zawodu mecna 
niki pojazdowej w peł­
nym wymiarze godzin 
przyjmę. Tel. 20-23-34, po
18. 5692g

„SPOŁEM” WSS — Oddział Handlu Detalicz-
nego w Poznaniu, ul. 27 Grudnia 13 za-

Solidne korepetycje z ma 
tematyki. Powidzki, tel. 
33-14-74. 47'11 g

Administrację domu od­
dam, Stare Miasto Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 1258g.

trudni zaraz — w niepełnym wymiarze czasu 
pracy, na czas nieokreślony .oraz na okres 
przedświąteczny:

SPRZEDAWCÓW do sklepów

INSTYTUT OBRÓBKI PLASTYCZNEJ 
w Poznaniu

branży: spożywczej, przemysłowej i mięs­
nej.

Warunki płacy podane będą w Dziale Spraw 
Pracowniczych, pokój 303, 305, adres jak wyżej.

3467-K1

WYNAJMIE W POZNANIU 
lub w obrębie województwa poznańskiego 

LOKAL v
o powierzchni około 200 — 250 m2 

w celu zorganizowania produkcji wytłoczek 
i drobnych wyprasek.

Bliższe informacje:. 61-120 Poznań, ulica
Zamenhofa 2/4 tel. 737-95. 3500-KI

PRACOWNICY POSZUKIWANI
WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO WO­
DOCIĄGÓW i KANALIZACJI w Poznaniu, ul. 
Grobla 15 przyjmie zaraz:
— MASZYNISTÓW STACJI POMP WODO­

CIĄGOWYCH,
— MONTERÓW KONSERWATORÓW SIECI 

WODOCIĄGOWEJ,
— MONTERÓW KONSERWATORÓW SIECI 

KANALIZACYJNEJ,
— STUDNIARZY.

Zgłoszenia osobiste, telefoniczne i pisemne 
przyjmuje Dział Spraw Pracowniczych Poznań, 
ul. Grobla 15, pok. 325, telefon 768-41 wewn.
493. 3577-K1

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
3 grudnia 1980 roku zmarł po długiej cho­

robie, opatrzony Sakramentami św., mój naj­
droższy mąż, ukoęharty ojciec,.prąt, teść i. dzia­
dziuś, śp.

FELIKS KUNZE
inżynier leśnik

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 9 bm. o go­
dzinie 9.45 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

Ul. Zeylanda 8 m. 9. 2461-U3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
4 grudnia 1980 r. zmarła nagle, przeżywszy 

lat 62, nasza kochana żona, mama, teściowa 
i babcia

MARIA RATAJCZAK
z domu Paluszak

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 9 bm. o go­
dzinie 14.00 na cmentarzu w Krzyżownikach.

Strapiony

mąż z rodziną
Ul. Trzebiatowska 9. 5849g

tDnia 6 grudnia 1980 r. zakończyła swoje pra­
cowite życie, opatrzona Sakramentami św., 
mo^a kochana żona, przeżywszy lat 6«

KAZIMIERA MATELA
z Dłubałów

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 9 bm. 
dżinie 14.00 na cmentarzu parafialnym w 
sinach.

o go-
Krze-

W smutku pogrążony 
mąż z rodziną

5848g

4- Dnia 6 grudnia 1980 r. zmarł po długiej cho- 
I robie, przeżywszy lat 81, nasz ojciec, teść, 
dziadek

WALENTY STRÓZYK
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 9 bm. o go­
dzinie 12.30 z kaplicy cmentarnej w Skórzewie.

W smutku pogrążona
rodzina

Dąbrowa, ul. Szkolna 11. 5865g

Dnia 2 grudnia 1980 r. zmarł nagle w wieku 
57 lat, pracownik naszego przedsiębiorstwa

STANISŁAW WAWRZYNIAK
Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia skła­

dają:
Dyrekcja, Komisja Zakład. NSZZ „Solidarność”, 

PQP Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Taksówkowego w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 9 gru­
dnia br. o godz. 8.1^ na cmentarzu Janikow­
skim.

ZAKŁADY PIWOWARSKIE w Poznaniu za­
trudnią w pełnym wymiarze czasu pracy 
— w Kombinacie Piwowarskim Poznań-Koby- 

lepole — robotników — kobiety i mężczyzn: 
— wykwalifikowanych, ze szczególnym

uwzględnieniem:
pracowników do obsługi bocznicy
lejowej,
kierowców wózków widłowych,
techników-mechaników, 
elektryków,
niewykwalifikowanych do 
dukcji,

w Słodowni Pneumatycznej
chej 18:

pracy w

przy ul.

ko-

pro-

Su-

— robotników do pracy w produkcji.
Dla pracowników zamiejscowych zapewnia­

my zakwaterowanie w kwaterach prywatnych.
Zakłady będą dysponowały stołówką praco­

wniczą w Kombinacie Piwowarskim w Ko- 
bylepolu.

Pracownicy dowożeni są do zakładów pracy
transportem zakładowym.

Informacji o warunkach pracy i płacy 
dzielają oraz zgłoszenia przyjmują: 
— Kombinat Piwowarski, ul. Folwarczna, 

77-65-11 wewn. 206,
— Słodownia Pneumatyczna, ul. Sucha 18

712-91.

U-

tel.

tel.
3536-K1

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
4 grudnia 1980 r. zmarła nasza ukochana 

matka i babcia

WALERIA RYBKOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, 10 bm. o godz, 

13.45 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

rodzina
^695^

t Pogrążeni w głębokim żalu zawiadamiamy, 
że dnia 2 grudnia 1980 roku zmarła namasz-

czona Olejami św., moja ukochana żona 
sza najukochańsza mamusia, teściowa i 
nia, śp.

MARIA MIKLAS
z domu Marciniak

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia

i na-

o godz. 13.45 na cmentarzu janikowskim.

W smutku pogrążona

rodzina

Ul. Szamarzewskiego 37 m. 23.

9 bm

2448-U3

t. Dnia 5 grudnia 1980 r. zasnęła w Bogu, peł­
na dobroci i poświęcenia, najdroższa matka, 

teściowa, babcia, przeżywszy lat 74

ANIELA NOWAKOWSKA
z domu Bela

pedagog, członek ZBoWiD-u, odznaczona Zło­
tym Krzyżem Zasługi, Złotą Odznaką ZNP, Me­

dalem Komisji Edukacji Narodowej.
Pogrzeb odbędzie się w środę, 10 bm. o godz. 

11 na cmentarzu górczyńskim.
W głębokim smutku pogrążone 

córki z zięciami i wnukami
Ul. Pogodna 57/59 m. 20. 5854,g

tDnia 5 grudnia 1980 r. zmarła przeżywszy
86 lat, nasza kochana matka, teściowa, bab­

cia i prababcia

STANISŁAWA CZEKAŁA
z domu Wysocka

Msza św. odprawiona zostanie we wtorek, 
9 bm. o godz. 14.30 w kościele parafialnym, po 
czym pogrzeb na Starołęce.

W smutku pogrążona 
rodzina

Ul. Starołęcka 163 m. 3. 5861g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 3 
grudnia 1980 r. odszedł od nas ceniony kolega, 
długoletni pracownik, człowiek o szlachetnym 
sercu ,

JERZY RADOMSKI
mgr praw

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego żalu 
i współczucia składają:

Dyrekcja i współpracownicy 
Zespołu Opieki Zdrowotnej 

Poznań — Stare Miasto
2473-K3

ESI

3445-K2formacji oraz przyjmują wpłaty i zamówienia.

Garsonierę wyłączoną ku 
pię. Oferty „Pras?" Grun 
waldzka 19 dla 4409g.

Działkę rekreacyjna z dom 
kiem (Boszkowo) sprze­
dam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 3986g

BIURO 
EKSPORTU 
WEWNĘTRZNEGO 
POL - MOT 
plac Leńskiego 10 
03-464 Warszawa 
telefon 19-15-84

UPRZEJMIE INFORMUJE PT KLIENTÓW, iż 
w eksporcie wewnętrznym 

prowadzona jest sprzedaż 
SAMOCHODÓW DOSTAWCZYCH 

„ŻUK” i „NYSA”
po nowych obniżonych cenach i z krótkim terminem odbioru. 

Wszystkich zainteresowanych PT Klientów zapraszamy do pla­
cówek Banku Polska Kasa Opieki SA, które udzielają szczegółowych in-

Złoty pierścionek, obrącz 
ki, łańcuszek, sygnet, 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
4557g.

Sprzedam Fiata 125p — 
rok produkcji 1977. Bog­
dan Małecki 63-400 Ostrów 
Wlkp.. ul. Wrocławska 
108b m.' 5. 1368p

Sprzedani obraz Fałata. 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 5546g.

Fiata 125p zamienię na 
Nysę lub Zuka. Czempiń 
tel. 501. od godz. 15—18 

1344p
Sprzedam do chowu tchó­
rzofretki z klatkami. Wł. 
Wyżykowski 63-800 Go­
styń, ul. Wolności 89.

1373p

Fiata 125p import i 126p. 
rocznik 1977, sprzedam 
Oglądać parking przy ul
Kościelnej. 5525g

Kożuch męski, angielski 
sprzedam. Szamotulska 77 
m. 1 (po godz. 15). 5804g

Syrenę 105 lux. sprzedam 
Odbiór Polmozbyt. tel. 
33-24-09. 5636g

M-4 w Zielonej Górze. I 
piętro. 49 m2 zamienię na 
podobne lub większe w 
Poznaniu lub Koninie. O- 
ferty pisemne Biuro O- 
głoszeń. Zielona Góra. 
Niepodległości 25 dla 
7901-G 2836-K2

© Nieruchomości 
sprzedam w Ślesinie ko­
lo Konina obok jeziora 
dom jednorodzinny do 
wykończenia Wiadomość: 
Konin, ul. 22 Lipca 13 m

Taksometr produkcji RFN 
sprzedam. Laudańska 25 
(dojście Scinawską). 5634g

Przyczepę campingową, za 
chodnią. marki .Knaus” 
— sprzedam. Wiadomość: 
Bydgoszcz, teł. 371-52, po
godz. 17.00. 3484-K2

Katalogi wysyłkowe RFN, 
sprzedam. Tel. 79-06-72 oo
godz. 14. 5552g

Sprzedam przyczepę ciąg 
nikową typ D-47 A wy-
wrotkę. Wiadomość: 
rzów, Kamińska 4.

Go- 
1352p

Sprzedam kamerę Rollei 8 
super Zoom, translokaeja 
7,5 — 60 mm. Marek Do- 
lata, Mostowa 5 m. 25

1273p

© Samochody
Fiata MR-1500, rocznik 
1978 w dobrym stanie, 
sprzedam. Poznań, ul. Wy 
bickiego 1 m. 6. 5557g

Sprzedam Warszawę 2240
Tel. 22-01-60. 1370p

Syrenę 104 tanio sprze­
dam. Ul. Włoszakowicka 
12. 5589g

18 po godz. 16. 1369p

Kupię działkę w Pozna-
niu, ewentualnie do-

Okazy.jnie 
chód Fiat 
gnetofon 
675-791.

sprzedam samo 
126p, radioma- 
GrUndig. tel. 

5829 g

Nadwozie Fiata 126p. stan
idealny, 
dom ość 
m. 68.

sprzedam. Wia-
Warszawska 82

oglądać:
skiego 9 Poznań 
kowo.

Pniew- 
- Piąt- 

5785g

Trabanta, rocznik 1972 — 
sprzedam. Tel. 595-61.

5C35g

© Lokale
Poszukuję pokoju z uży­
walnością kuchni lub ka­
walerki, tel.' 532-28, po go
dżinie 19. 5656g

M-3, 39 m2, III ptr., jas­
na kuchnia, winda żarnie 
nię na większe. Budow­
nictwo powojenne mile 
widziane. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
5703g,

tDnia 5 grudnia 1980 r. zakończył niezwykle 
pracowite życie, wspaniały człowiek, nasz 
ukochany mąż, ojciec, dziadek i brat, śp.

STANISŁAW CIEPLIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 9 bm. o go­

dzinie 10.30 na Górczynie.
Zrozpaczona 

rodziną,
Ul, Kosińskiego 19 m. 1. 5862g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
3 grudnia 1980 roku zmarł opatrzony Sakra­

mentami św„ mój najdroższy mąż, ojciec, teść 
i dziadek, śp.

MARIAN KRIEGER
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 9.00 
na cmentarzu na Junikowie.

i W smutku pogrążona

żona

Poznań, ul. Łozowa 81 m. 4, 
dawniej: ul. Hutnicza 54 m. 28. 2462-U3

Dnia 2 grudnia 1980 r. zmarła po długim i pra­
cowitym życiu, przeżywszy lat 75, namaszczo­
na Olejami św., śp.

JANINA KAPUSTA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 9 bm. o go­

dzinie 10.30 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

rodzina
5719g

tDnia 5 grudnia 1980 r. oo długich cierpie­
niach. zasnęła w Bogu nasza najdroższa ma­
musia, siostra, teściowa, babcia i ciocia, prze­

żywszy 68 lat, śp.

WANDA SKRZYPIŃSKA
z Kędziorów

Msza św. żałobna odbędzie się we wtorek, 
dnia 9 grudnia 1980 r. o godz 13.00 w kościele 
św. Ducha w Śremie, po czym pogrzeb na 
cmentarzu przy ul. Cmentarnej.

W głębokim smutku pogrążone
’ dzieoi z rodziną

Śrem, ul. Świerczewskiego 8.

Z głębokim żalem żegnamy

5866g

kol. Stanisława CIESLIŃSKIEGO
mistrza fryzjerskiego i perukarskiego, byłego 
członka Zarządu Cechu Rzemiosł Różnych w 
Poznaniu członka Komisji Egzaminacyjnej przy 
Izbie Rzemieślniczej w Poznaniu, długoletniego 
wykładbwcę Szkoły Zawodowej, zasłużonego 

działacza rzemiosła.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 9 grud­

nia br. o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim
Rodzinie Zmarłego najserdeczniejsze wyraz' 

.spółczucia składają
Zarząd, Sekcja Fryzjerów i pracownicy 

Cechu Rzemiosł Różnych w Poznaniu 
2477-K3

mem do remontu. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 5467g

Sprzedam domek letnis­
kowy. las. jezioro. 35 km 
od Poznania Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
5466g.

Zguby © Różne 
1 grudnia zgubiono złoty 
pierścionek. Zwrot za wy 
nagrodzeniem. Tel 32-02-61 •
w godz 10—18. >527g

Zginął oopielaty Fiat 125. 
PJ 91-61. Wiadomość: tel. 
20-05-10. 5755g

Cyklinowanie. lakierowa­
nie. układanie mozaiki, 
parkietów, Kantak. tel. 
647-95. 49855g

Cyklinowanie, lakierowa­
nie parkietów podłóg. 
Szaj. tel 434-46. 4877g

© Matrymonialne
Biuro Matrymonialne „We 
dwoje” zaprasza: Poznań- 
Piatkowo, Osiedle Chro­
brego 17 F m. 119. Do­
jazd autobusami 85. 87, 
tramwajami 9, 11. 4996g

CZSP PRZEDSIĘBIORSTWO 
USŁUG INWESTYCYJNYCH 
I WYKONAWSTWA w Poznaniu 
ul. Hawelańska 1

PRZYJMUJE DO REALIZACJI 
W ROKU 1981 
NASTĘPUJĄCE ROBOTY:

wykonanie i montaż lekkich konstruk­
cji stalowych hal produkcyjnych, ma­
gazynowych, wiat, zadaszeń, pawilo­
nów itp.
montaż lekkich obudów zewnętrznych 
ścian i dachów w.w. obiektów.

SZCZEGÓŁOWE INFORMACJE 
w Dziale Przygotowania

, Przedsiębiorstwa, tel. 203-241
Produkcji 
wewn. 50. 

3567-Kl

KOMUNIKAT
DYREKCJA REJONOWA KOLEI PAŃSTWO­
WYCH w Bydgoszczy informuje, że w związku 
z zabudowaniem i uruchomieniem samoczyn­
nej sygnalizacji świetlnej na przejeździć kole­
jowym w poziomie szyn na szlaku kolejowym 
Dąbie n. Nerem — Ponętów w km 232,413 

na drodze Dąbie n. Nerem — Kłodawa
z dniem 16 grudnia 1980 roku 

ZOSTANIE ZLIKWIDOWANE 
ZABEZPIECZENIE TEGO PRZEJAZDU 

przy użyciu drągów rogatkowych.
Użytkowników drogi prosi się o zachowanie

ostrożności. 3486-K2

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
4 grudnia 1980 r. nagle przestało bić serce 

mojej najdroższej żony, mamusi, teściowej i naj­
ukochańszej babuni, siostry, cioci i kuzynki, 
lat 91

AGNIESZKA ŁOSINIECKA
z domu Kałużna

Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 9 bm. o go­
dzinie 14.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona 
rodzina 

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Autobus odjeżdża sprzed domu o godz. 13.00.

Ul. Świerczewskiego 88 m. 11.' 5761 g

4- Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
I 4 grudnia 1980 r. zmarł mój najukochańszy 
mąż. nasz drogi ojciec, teść i dziadek, prze­
żywszy lat 76, śp.

LEON CHWALNY
księgarz

Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 9 bm. o go­
dzinie 14.00 na cmentarzu na Miłostowie.

Zona z rodziną
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

^767^

Dnia 3 grudnia 1980 r. zmarł w; wieku 72 lat

kol. inż. FELIKS KUNZE
członek Zarządu Koła Łowieckiego nr 2G „Leśnik” 
w Poznaniu, członek Wojewódzkiej Komisji 
Rewizyjnej oraz Komisji Oceny Trofeów Ło­
wieckich Polskiego Związku Łowieckiego, za­
służony leśnik i działacz łowiecki, odznaczony 
wieloma odznaczeniami państwowymi i łowiec­

kimi.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 9 bm. o go­

dzinie 9.45 na cmentarzu junikowskim.
Zegnamy Go z żalem. Rodzinie składamy wy­

razy serdecznego współczucia.
Członkowie Koła Łowieckiego nr 26 „Leśnik” 

w Poznaniu
5819g
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Eliminacje piłkarskich MŚ

’ Grecja - Włochy 0:2 
’ Albania - Austria 0:1
(PAP). W Atenach, w elimi 

nacyjnym meczu piłkarskich 
•mistrzostw świata (grupa 5) 
Grecja przegrała z Włochami 
0:2 (0:1). Bramki zdobyli: Gian 
carlo Antognoni w 10 min. i 
Geatano Scirea w 81 min. Było 
'to ezwa'rte zwycięstwo piłka, 
rzy włoskich w eliminacjach, 
czwarte wygrane 2:0.

TABELA:

1 Włochy 8:0 8— 0
2 Jugosławia 4:2 7— 3
3. Dania 2:0 5— 5
4. Grecja 2:2 1— 2
5 Luksemburg 0:6 0—11

Następny mecz w tej grupie
rozegrają piłkarze Grecji i
Luksemburga 28 stycznia 1981

W eliminacyjnym meczu pił 
karskich mistrzostw świata 
(grupa 1) Albania przegrała w 
Tiranie z Austrią 0:1 (0:1). 
Bramkę w 38 min. zdobył Kurt 
Welzl. Było tę trzecie zwycięs 
two piłkarzy austriackich w e- 
liminacjach, po którym umoc 
nili się oni na pierwszym miej 
scu w tabeli.

1.
2.
3
4.
5.

TABELA:
Austria
Bułgaria
RFN
Albania
Finlandia

6:0
4:2
2:0
2:6
0:6

8—0

3—8
0—6

Następny mecz w tej grupie 
odbędzie się 1 kwietnia 1981 r. 
między Albanią i RFN.

Akrobaci AZS AWF nie obronili tytułu
Niespodziewanym sukcesem 

Stali Rzeszów zakończyły się 
XXVI mistrzostwa Polski w 
akrobatyce sportowej. Obroń­
cy tytułu mistrzowskiego dru 
żyna AZS AWF Poznań zajęła 
trzecie miejsce ustępując jesz 
cze Targówkowi Warszawa. 
W drużynie poznańskiej dobrze 
spisali się zwłaszcza mężczyź­
ni. Dwójka mieszana K. Kor- 
■nobis i A. Ruszkowski zajęła 
pierwsze miejsce. R. Zielewicz 
w skokach akrobatycznych u- 
plasował się na drugim miejs 
cu z.a A. Garstką.

W skokach synchronicznych

Mecz z Maltą przerwany 
przy stanie 2:0 dla Polski

Na ringu w Obornikach

Słaba postawa polskich juniorów

Dokończenie ze str. 1

W 75 min. meczu Leszek Lip 
ka otrzymał podanie od Pala 
sza i ostrym strzałem z kilku 
metrów zdobył drugą bramkę 
dla Polski. Kilka sekund wcześ 
niej arbiter liniowy podniósł 
na moment chorągiewkę w 
górę i natychmiast ją opuścił, 
gdyż Marek Dziuba. którv miał 
być na spalonym nie brał u- 
działu w tej akcji. Arbiter głów 
ny p0 krótkiej dyskusji z sę­
dzią bocznym uznał bramkę. I 
tak się zaczęło.

Gwałtownie zaprotestowali 
maltańscy piłkarze prowoku­
jąc agresję publiczności. Nastą 
oił półgodzinny dramat na sta 
dłonie Gzira. Posypały sie ka 
mienie. Wprawdzie wysoki 
płot z drutu kolczastego odgra 
dza trybuny od boiska, ale nie 
stanowił on przeszkody dla 
„pocisków”. Na boisko posy­
pały się kamienie i odłamki 
skalne. Sędziowie i piłkarze 
skupili się na środku boiska, 
gdzie byli poza oolem rażenia. 
O wznowieniu spotkania nie 
było mowy. Także droga do 
szatni, która znajdowała się za 
jedną z bramek była odcięta. 
Każda próba orzedostania się 
ooprzez ten deszcz kamieni 
groziła niebezpieczeństwem. 
Kibice zaatakowali eolska ław 
kę rezerwowych. Olbrzymie ka 
mienie doszczętnie stłukły r>sło 
nę z pleksielasu, służba norząd 
kowa reagowała zdumiewająco 
opieszale. Przez kilkadziesiąt 
minut piłkarze i sędziowie sta 
li bezradnie w centrum boiska 
i sytuacja wydawała sie bez 
wyjścia. Wreszcie poszczególni 
zawodnicy pojedynczo przemy 
kali się do szatni lawiruje 
między lecącymi z góry kamie 
niami. Boisko opustoszało. Zo 
stali tylko sędziowie Duszan 
Maksimovic i jego boczni par 
tnerzy, ale i im w końcu uda 
ło sie dostać do szatni, gdzie 
byli już beznieczni. Dopiero 
wówczas kibice ODuścili sta­

na trampolinie kobiet i męż­
czyzn obie dwójki AZS AWF 
zajęły drugą lokatę (M. Wroń 
ska — I. Kaszczyszyn oraz 
wśród mężczyzn W. Okoniew­
ski). Indywidualnie na trampo 
linie wśród mężczyzn W. Oko 
niewski był drugi.

Największą niespodzianką mi 
strzostw było zwycięstwo Do­
roty Popławskiej (MKS Piła) 
w skokach akrobatycznych ko 
biet. Ta utalentowana junior­
ka czyni stałe postępy i może 
już wygrywać z najlepszymi w 
Polsce, (leg) 

dion. Na szczęście nikt z pols 
kiej ekipy nie ucierpiał. Naj­
bardziej poszkodowany został 
sędzia boczny Glavina.

Oficjalny obserwator FIFA 
Szwajcar Josef Guide był za 
szokowany orzebiegiem wyoad 
ków. W rozmowie z dzienni­
karzem PAP powiedział: „W 
moim sorawozdaniu znajda sie 
wszystkie okoliczności, których 
byłem świadkiem. Mecz zgod­
nie z orotokołem zakończył 
się w 32 min. drusiei Dołowy 
wynikiem 2:0 dla Polski. Nie 
jestem unoważnionv do wyda 
wania decyzji. Należv ona do 
komisji dyscynlinarnei FIFA, 
która rozstrzygnie jaki epi­
log bedzie miał ten mecz”.

Zanim doszło do opisanego 
wyżej finału, na stadionie Gzi 
ra toczył sie mecz, który przy 
nominał momentami spotkanie 
TI ligi. Głównie za sprawą 
boiska. Twarda i szorstka na­
wierzchnia wykluczała możli­
wość normalnej gry. Piłkarze 
poruszali się jak na lodzie, lub 
stwardniałvm śniegu. Tyle, że 
każdy uoadek był jeszcze groź 
nieiszv. Nie sposób bvło zatrży 
mać sie w biegu, wykonać Dra 
widłowy wślizg czy inny ele­
ment nowoczesnego futbolu. 
Na boisku rządził przypadek. 
Gospodarze od początku grali 
defensywnie, a ponieważ 
boisko było bardzo krótkie i 
bardzo wąskie, bronić im sie 
było łatwiej niż normalnie. 
Nasz zespół, zgodnie z przedme 
czowymi założeniami, rozoo- 
czał ostrożnie, spokojnie. Już 
jednak w pierwszej połowie Po 
lacy nadawali ton grze i mieli 
trzy doskonałe okazie do zdo­
bycia bramki. W 10 min. po 
strzale głową Iwana Bonello 
wybił piłkę z największym tru 
dem. 6 min. później Smolarek 
trafił w słupek, a w 18 min. ten 
sam piłkarz został sam na sam 
7. Bonello, zgubił piłkę i stra­
cił okazje. Maltańczycy atako 
wali rzadziej, ale w 23 min. 
George Xuereb miał wyśmie­

Hokeiści rozpoczęli 
rozgrywki halowe

Rozgrywki o pućhar PZHT w 
hali rozpoczęły się z perturbacja­
mi. W ostatniej chwili z grupy I 
wycofała się Stella Gniezno i na 
placu boju pozostało tylko 5 dru­
żyn. Zespcły poznańskie grały w 
sobotę i w niedzielę ze zmiennym 
powodzeniem. W gru.pie I Warta 
po zwycięstwie 19:16 (10:8), które­
go głównym autorem był Kaź- 
mierczak — zdobywca 10 goli, w 
drugim pojedynku z Górnikiem 
Siemianowice tylko zremisowała 
12:12 (8:6). Pocztowiec w Katowi­
cach wygrał z miejscowym AZS 
AWF 14:11 (6:4). by w rewanżu 
ulec gospodarzom 11:15 (5:8). Pau­
zowała Siemian owić zanka.

nitą szansę, jednak Mowlik in 
terweniował bezbłędnie.

Druga połowa rozpoczęła się 
od śmiałych akcji gospodarzy 
Po 10 min. Polacy opanowali sy 
tuację i coraz częściej gorąco 
było pod bramką Bonello. W 
57 min. Smolarek wykorzystał 
dośrodkowanie Dziuby i z naj­
bliższej odległości uzyskał oro 
wadzenie. 6 min. później po 
strzale Rudego z rzutu wolne­
go piłka minęła poprzeczkę, a 
w 75 min. Lipka zdobył dru­
gą bramkę dla Polski. I to by­
ła ostatnia akcja tego meczu. 
Naśza reprezentacja wystąpiła 

osłabiona brakiem Janusza Kup 
cewicza, który podczas ostat­
niego treningu doznał kon­
tuzji. W sumie nasz zespół 
spełnił oczekiwania. W druży­
nie Malty wyróżnili się Edwin 
Parrugia i Josef Xuereb.

Trener RYSZARD KULESZA po 
meczu powiedział: „Obawiałem się 
bardzo tego meczu, zarówno ze 
względu na ostatnie wydarzenia w 
reprezentacji jak i boisko na któ 
rym przyszło nam grać. Dlatego 
też wynik meczu jest naszym suk 
cesem. Rozmawiałem po spotka­
niu z George Buschner*em — tre­
nerem reprezentacji NRD. Stwier 
dził on, że strzelić dwie bramki 
na takiej nawierzchni to duża 
sztuka. Nie chcę oceniać poszcze­
gólnych piłkarzy. Wszyscy zasłu 
żyli na słowa uznania za ambicję, 
wolę zwycięstwa. Przeżyliśmy tu 
małą wojnę. W swojej karierze tre 
nerskiej nigdy nie byłem jeszcze 
świadkiem, a tym bardziej ucze­
stnikiem. podobnych wydarzeń”.

Sekretarz generalny PZPN. ZBI 
GNIEW KALIŃSKI wyraził prze­
konanie, że FIFA jak najszybciej 
podejmie decyzję w sprawie meczu 
w La Yaletta. Przedstawiciele 
PZPN w najbliższych dniach ma­
ją oficjalnie zwrócić się do FIFA, 
aby międzynarodowa federacją pił 
karska wzięła pod uwagę m07’i- 
wość rozegrania meczu Malta — 
NRD na stadionie Gzira w La Va 
letta przy pustych trybunach. Su 
gestia ta korespondowałaby z nie­
dawną decyzją FIFA dotyczącą te 
go, że Maltańczycy rozgrywaliby 
wszystkie mecze eliminacji mi­
strzostw świata na tym samym sta 
dionie. (PAP)

Walne zgromadzenie 
delegatów PZKosz.

(PAP) W sobotę w Warsza­
wie odbyło się walne zgroma­
dzenie delegatów Polskiego 
Związku Koszykówki.

Na zakończenie wybrano no 
we władze, na czele których 
stanął Marian Kozłowski, któ­
ry był już prezesem PZKosz 
w latach 1968—76. Marian Ko 
złowski pełni funkcję członka 
biura centralnego oraz prze­
wodniczącego komisji junio­
rów FIBA.

wskim.

Piotr Pałka z warszawskiej Gwardii (po lewej) zainkasował wiele 
ciężkich ciosów walcząc z reprezentantem ZSRR Michaiłem Boro

Na ringu w Obornikach 
spotkali się na międzynarodo 
wym turnieju bokserskim pio 
nu gwardyjskiego młodzi pię­
ściarze Związku Radzieckiego, 
NRD i Polski. W ostatniej 
chwili odwołała swój przy­
jazd reprezentacja Czechosło­
wacji.

Niedzielne pojedynki finało­
we rozpoczęły się zwycię­
stwem zawodnika radzieckie­
go Surzenki w I rundzie nad 
Bucknerem z NRD przez rsc. 
W wadze muszej wystąpiło 
dwóch polskich zawodników. 
Walka miała raczej nieciekawy 
przebieg, a w końcowym roz­
rachunku Kozioł pokonał jed­
nogłośnie na punkty Mentela. 
Następny pojedynek był już 
zdecydowanie ładniejszy. Sta- 
die (NRD) zademonstrował do 
bre przygotowanie i przez trzy 
rundy bombardował silnymi 
ciosami Bukowskiego (Olim­
pia P-ń), doprowadzając Pola­
ka do takiego osłabienia, że 
musiał on być dwukrotnie li­
czony w III rundzie. Bukow­
ski zrewanżował mu się tylko 
kilkoma dobrymi ciosami w II 
rundzie i walkę przegrał jed­
nogłośnie na punkty.

Kolejna walka przyniosła 
wyrobionej sportowo obornic­
kiej publiczności sporo emocji 
mimo iż nie występował w 
niej Polak. Zmierzyło się tym 
razem ze sobą dwóch pięścia­
rzy radzieckich — Kułaków i 
Hidiwow. Obserwowaliśmy z 
obu stron ładny dojrzały bc-ks, 
obfitujący w wiele silnych i 
celnych ciosów, a także zna­
komitą mimo młodego wieku 
technikę. Kułaków uznany za 
najlepszego boksera turnieju 
zaprezentował znakomite wy­
czucie dystansu oraz świetny 
lewy prosty. Jest to niewątpli 
wie materiał na znakomitego 
pięściarza. W wadze lekkiej 
wystąpiło w finale również

Fot. — R Królak

dwóch zawodników radziec­
kich. Po niezłej walce zwycię­
żył Buczniew wskutek kon­
tuzji przeciwnika (Daniłowa).

Krzysztof Łakomy z Olimpii 
Poznań w wadze lekkopółśre- 
dniej rozpoczął swój pojedy­
nek z dużym impetem. Wal­
cząc z Schubertem (NRD) przy 
jął wymianę ciosów i skut­
kiem tego obaj byli w I run­
dzie liczeni. Druga runda roz­
poczęła się dla Polaka nieko­
rzystnie bo już na jej począt­
ku znalazł się on na deskach. 
W chwilę później po ciosie w 
korpus Łakomy został wyli­
czony i odesłany do narożni­
ka.

W wadze półśredniej Parpi- 
jew (ZSRR) wygrał w pierw­
szej rundzie przez przewagę 
z Ratajczakiem (Polska) a w 
kolejnym pojedynku Borow­
ski (ZSRR) pokonał wysoko 
na punkty Pałkę, który przy­
jął nieprawdopodobną liczbę 
ciosów, wytrzymując jednak 
trzy rundy. Dwie następne wal 
ki również wygrali zawodnicy 
ze Związku Radzieckiego. W 
wadze średniej Pierwiczko 
(ZSRR) pokonał Łakomca (Pol 
ska) po najbrzydszej walce 
pełnej przepychanek i fauli. 
Łakomieć rozegrał walkę fa­
talnie pod względem taktycz­
nym nie wykorzystując wcale 
atutu dłuższych rąk i w rezul­
tacie po otrzymaniu dwóch na 
pomnień przegrał na punkty. 
Spotkanie Pirepiełkina (ZSRR) 
z Czerechem (Polska) trwało 
niespełna 2 minuty. Po ude­
rzeniu w korpus Polak został 
wyliczony na stojąco i walkę 
przegrał. Wskutek kontuzji na 
ring nie wyszedł Skrzypczak 
z poznańskiej Olimpii i poje­
dynek w wadze ciężkiej nie 
odbył się a zwycięzcą bez wal 
ki został Marczak z Polski.

LESZEK GRACZ

Grunwald i Posnania
W rozegranych w Poznaniu spot­

kaniach grupy II Lech przegrał z 
Pomorzaninem 7:15 (4:3) i 13:14 
(6:9). (ad)

w III rundzie Pucharu Polski Ligi bokserskie koszykówka M BIGA KOBIET
Grupa B

». Gwardia
10. Mazowsze

14 
M

23—30
111—39

Pomyślnie przebrnęły przez 
1'1 rundę rozgrywek o Puchar 
Polski 'poznańskie zespoły pił 
karzy ręcznych Grunwaldu i 
Posnanii. Wojskowi grając w 
Szczecinie wygnali z drugoli- 
gową Unią Tarnów 30:24 (19:11) 
i z pierwszoligową Pogonią 
Szczecin 40:34 (15:13). Dzięki 
tym zwycięstwom Grunwald 
wraz z Pogonią awansował do 
dalszych rozgrywek oucharo. 
wych. Szczeciński turniej miał 
niekompletną obsadę. Czwar­
tym zespołem miało być Wy­
brzeże Gdańsk, które zrezygnp 
wało jednak z przyjazdu do 
Szczecina.

Także do TU rundy Pucha-

ru Polski awansowała Pozna­
nia. Podopieczni trenera Leona 
Nosili kolejno wygrali z drugo 
ligowym AZS Gorzów 21:18 
(12:10). zremisowali z aktual. 
nym mistrzem Polski — Hut­
nikiem Kraków 18:18 (10:11) i 
przegrali z drugoligową Wisła 
Płock 23:24 (11:9). Mimo tej 
porażki — przy równoczesnym 
niepowodzeniu Hutnika z AZS 
Gorzów 20:23 (9:8) — Posnania 
wraz z Wisłą awansowała do 
dalszych rozgrywek pucharo­
wych. Hutnik mając gorszą 
różnicę bramek od Posnanii 
musiał zadowolić się trzecim 
miejscem i tym samym odpad! 
z Pucharu Polski, (kar)

powiększone r LIGA MĘŻCZYZN

Energetyk drugi w turnieju siatkarek
W Poznaniu rozgrywany b^ł z 

okazji 25-lecia istnienia klubu 
Energetyk ogólnopolski turniej 
siatkówki kobiet. Udział brało 
6 drużyn z lig wojewódzkich z 
całej ■ Polski. Zwycięsko z rywa 
lizaćji wyszła drużyna AZS Wro 
cław pokonując w pojedynku fi­
nałowym Energetyka Poznan 3:1 
(16:13, 16:2, 14:16, 15:4) Dalsze miej 
sca zajęły zespoły Promienia Za 
ry i AZS Gdańsk.

W przekroju wszystkich gier

najbardziej podobało się spotka 
nie jakie rozegrał Energetyk z 
AZS Gdańsk 3:1 (15:10, 7:15, 15:5, 
15 12). Poznanianki pokazały do­
syć trudną do odbioru zagrywkę
i dobrze zagrały w bloku, 
rzej natomiast wygląda u 
obrona w polu oraz mało 
maicone rozegranie.

Go­
nie h 

uroz-

Za najlepszą zawodniczkę w 
drużynie poznańskiej uznano Ma­
rię Antkowiak, (leg)

(PAP) W Warszawie odbyło 
się w niedzielę walne zgroma­
dzenie delegatów Polskiego 
Związku Bokserskiego. Wybra 
no nowe władze związku. Pre 
zesem wybrany został ponow­
nie Witold Sienkiewicz.

Walne zgromadzenie przegło 
sowało wniosek o powiększe­
nie I ligi do 16 drużyn (w 
dwóch grupach po 8) oraz U 
ligi do 32 zespołów (4 grupy 
po 8 zespołów). W ten sposób 
z I i II ligi nie spadłyby dru­
żyny, które zajęły ostatnie 
miejsca w niedawno zakończę 
nych rozgrywkach.

M. T. Nadig wygrała
slalom gigant

(PAP) Slalom gigant kobiet 
w Limone Piemonte zaliczany 
do Pucharu Świata, wygrała 
Szwajcarka Marie-Theres Na-
dig 2.50,45 przed Włoszką.
Danielą Zini — 2,50,57 i Fran­
cuzką Fabienne Serrat — 
2.50,76.

Gwardia — Legia 
Resovia — ŁKS

88:79 i
85:69 i

Wybrzeże — Zagłębie 78:68 i
Start — Wisła 
Górnik — Śląsk

1. Śląsk
2. Wisła
3. Zagłębie
4. Górnik
5. Resovia
6. Gwardia
7. Wybrzeże

9 Start
10. ŁKS

II LIGA

Pogoń —

90:91 i
92:88 i

95:87
83:71
70:71
74:84
97:103

Gzarni — Znicz 
Widzew — Start 
AZS Zielona Góra

71:65 i 
67:58 i

56:69
62:75

M LIGA KOBIET

AZS Toruń
GRUPA I

70:64 i
Polonia — AZS Warszawa

AZS Gdańsk
60:48 i 

— Olimpia 
57:72 i

86:69

43:42

63:56
14
14
14
14
14
14
14
14
14
14

25
23
22

21
20
18
18
16

1318—1157 
1184—1088 
1049—1036 
1336—1254 
1171—1175 
1212—1171 
1133—1194 
1136—1156 
1149—1281
1121—1297

1. Olimpia
2. Polonia
3
4
5.
6
7.

Start
AZS Gdańsk 
AZS W-wa 
Znicz 
Widzew 
Czarni

9. AZS Zielona

MĘŻCZYZN 10. AZS Toruń
Grupa B

Lech 87:103 f 77:98
Siatkówka

AZS W-wa — Spójnia Gdańsk
79:80

Astoria — AZS Koszalin

Spójnia Stargard —

Zastał — Gwardia

105:78 
Stal
91:90
86:82

i

2

8
9

10.

68:80

90:72

95:83
135:98

II LIGA

Lech 16
AZS W-wa 16

1584—1270

Spójnia

Zastał 
Pogoń 
Spójnia

Astoria

Gdańsk
16
16
14 

Stargard
16

.16

1423—1308
1436—1422
1259-1279

AZS Koszalin 14
Gwardia
Stal

1354—1409 
1285 1382
1135 1243 
1142- 1370

797—068

14
14
14
14
14
14
14
14

27
26
23
23
22
22
20
17

Góra
14 16
14 14

1061—867
956—743

1044—911
935—879
866—765
938—853
866—944
857—1025

838—1051
782—1105

MĘŻCZYZN
GRUPA I

Calisia — Budowlani
Si al Stocznia —

W.ifam a
Mazowsze

Lechia
Włocławia -1 Narew 
Gwardia — Posnania 
Mazowsze — Lechia

1. Stal Stocznia
2. Posnania
3. Wifama

5. Narew
6. Calisia
7. Budowlani
8. Włocławi*

3:0

3:0
3:2

3:0
3:0

3:0

.3:0
3:2
3:0
2:3
0:3

(mecz zaległy)
14
14
14
14
14
14
14

10

9

6

>

39—16
30—21
32—25

32—28 
23—27 
2<>-—33
U—32

Sarmata — Warmia 
Spójnia —

AZS Biała Podlaska 
Start — AZS W-wa 
Budowlani —

AZS AWF Poznań 
Polonez — Gedania

1. Gedania
2. Warmia
3.
4.
5.
6.

Polonez 
AZS W-wa 
Budowlani
AZS B. Podlaska

7. AZS AWF P-ń
8. Sarmata
9. Spójnia

10. Start

Hokej na lodzie

Pomorzanin

1:3

3:2
2:3

3:0
1:3

II LIGA

Unia

I

1

0:3

2:3
0:3

3:0
3:2

14
14
14
14
14
14
14
14
14
14

13
11
10
9
6
6
5
5
3
3

41—17
37—14
36—24
32—24
26—26

23—31
26—35
20-38
12—39

KTH' Krynica — stal 
Stilon — Katowice 
Stoczniowiec — Polonia 
Cracovia — Tarpan

2.
3.

Polonia 
Katowice 
Stoczniowiec 
Cracovia

5 Pomorzanin
6
7
3.
9.

U).

KTH Krynica
Unia
Stilcn
Tarpan stu

14
16
16
16
16

14
16
16
16
14

2:2
12:2
4:6
2:3
6:3

26:2
26:6
21:11
21:11
17:15
14:14

12:20
9:23
6:26
4:18

I 9:4
i 6:0
i 1:2
i 2:2
i 9:4 

83—27 
82-—35 
71—38 
76—66 
78—63
54—44 

57—89 
50—84 
44—75
«-lll


